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PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

-♦raz z dodatkiem porannym:
W War szawie, rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie; rocznie rs. 12, półrocznie 
Ts. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

■Za granicą; miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kóp. 3. 

ROK SIEDMDZIESIĄTY. _________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

■wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOŚ ŻENI A.
Reklamy: ::a jeden wiersz 

garmontowy al bo jego miejsce 
pierwszy raz 2 5 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia .: za wiersz 15 kop.
Zwyczaj me ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jegę 
miejsce, piervrszy raz 10 kop., 
każdy następn y raz 8 kop.

Małe ogło szenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum ! 20 kop.

NadesłaniC: za jeden wiersz 
garmontowy i s. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także 1 łiuro Raj ch man a 
iFrendleria ulica Senatorska

lledakcia, Administracja i Drukarnia: Plac 'Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji nr. 12(3.— Telefon Adn linistr. 111.
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— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
Wy w kościołach:

Opieki św. Józefa (panien wizytek), jako w piątek wiel­
kiego postu, ku uczczeniu me,ki Chrystusa Pana, z wysta­
wieniem N. Sakramentu, o godz. 9-ej zrana;

archikatedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
o godz. 9-ej zrana;

— św. Ducha (po-paulińskim) ku czci Matki Boskiej 
Częstochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godzinie 9-ej zra­
na—i

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu­
sa Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, o godz. 
91 zrana, poczem podawany będzie do ucałowania reli- 
kwjarz z drzewem Krzyża św.

— Jutro, o godz. 4-ej po południu, odprawione będą 
pierwsze nabożeństwa pasyjne w następujących kościołach: 
św. Jacka (po-dominikańskim) i św. Anny (po-bernardyń- 
skim).

__ tV kościele św. Antoniego (po-reformackim) w dniu 
jutrzejszym, jako w piątek wielkiego postu, o godz. 4-ej 
po południu, odbędzie się rozważań ie stacyj męki Zbawi­
ciela.

PHZEGL4O POLITYCZNY.

Świat polityczny Europy żyje wyłącznie rozpamię­
tywaniem zgonu lir. Andrassyego. Można, a nawet 
potrzeba nie podzielać entuzjazmu madjarów, którzy 
w nim tracą siłę po Franciszku Deaku najwybitniej­
szą w narodzie, niepodobna tvszelako nie stwierdzić, 
że umarł człowiek, który pomiędzy rokiem 1860-ym 
a 1870-ym na dzieje wewnętrzne swej ściślejszej oj­
czyzny, a pomiędzy rokiem 1870-ym a 1880-ym na 

losy Europy wywarł wpływ, sięgający na pokole­
nia.

Dla Węgier wyobraża on odrodzenie udzielności 
państwowej, którą napróżno w r. 1848-ym wywal­
czyć usiłowały. Zdolności wrodzone dyplomaty i mę­
ża stanu, wysokie urodzenie w społeczeństwie, dla 
którego średniowieczne tradycje moźnowładcze nie 
uroniły swego uroku, obycie się z europejskim świa­
tem politycznym na dziesięcioletniej przeszło tułaczce 
emigracyjnej, duże wykształcenie, osobisty wdzięk 
męzki i oparta na harmonijnem współdziałaniu tych 
wszystkich czynników popularność hr. Gyuli u swo­
jego narodu powołały go do odegrania wybitnej roli 
w okresie układów prawnopaństwowych Deaka 
z Schinerlingiem i hr. Beustem. Stary mąż z ludu, 
patrjarcha ówczesnych Węgier, zadużo miał prosto­
ty i ciszy w swojem usposobieniu, aby zapragnął się­
gnąć osobiście po błyskotliwą i efektowną role pre­
zesa pierwszego narodowego ministerjum w Buda­
peszcie. Deaka zastąpił przeto hr. Juljusz Andrassy.

I zastąpił go jak dzielnie, że gdy zasłużony starzec 
zsunął się do mogiły, on objął bez niczyjego protestu 
i szemrania całą spuściznę polityczną Deaka. Całe 
wewnętrzne ukształtowanie nowego dualistycznego 
porządku rzeczy zaLitawą wziął hr. Andrassy na sie­
bie, i z niepodzielnem uznaniem swoich ziomków je 
uskutecznił.

Na losy szerszych widnokręgów oddziałał węgier­
ski mąż stanu po raz pierwszy w r. 1870-ym, gdy je­
szcze jako prezes gabinetu peszteńskiego całą wa­
gę swojego wpływu rzucił na szalę, ażeby nie do­
puścić do wmieszania Austrji w wojnę niemiecko- 
francuską. Działał on wówczas więcej jako węgier, 
niż jako’ austrjak. Polityką zewnętrzną monarcbji 
rakuskiej sterował hr. Beust, współzawodnik księcia 
Bismarka, który w owej epoce ani księciem jeszcze 

nie był, ani twórcą jedności niemieckiej (z łaski pó­
źniejszego cesarza Fryderyka III-go), ani herkulesem 
politycznym tej miary, jak po r. 18 70-ym. Hr. Beust 
pragnął pomścić klęskę Austrji i Si iksonjizr. 1866-go 
i dlatego parł całą siłą swej gięt kiej djalektyki ku 
wojnie z Prusami. Hr. Andrassy ‘czuł, że na tej dro- 

i dze leży powrót do porządku państwowego, któremu 
I kres położyła ugoda węgierska z ir. 1867-go, spodzie- 
j wał się nie bez słuszności, że du< distyczna orgauiza- 
j cja raonarchji ustąpiłaby z czasem znowu przewadze 
i niemieckiego pierwiastku i bezwz, głodnemu centrali­

zmowi. Dlatego założył energicz no veto, przed któ- 
rem ugięto się w Wiedniu. Wó wczas Węgry decy­
dowały o losach monarcbji austrj ackiej.

W szerszem rozwinięciu zaznaczonych już wczoraj 
trzech najwybitniejszych faz w dlziałalności politycz­
nej br. Andrassyego przychodzimy nareszcie do epo­
ki r. 1878-go i 1879-go. Na kongres berliński przy­
bywał kanclerz austrjacki z gotowym już projektem 
wytargowania u mocarstw Boiśnji i Hercegowiny, 
owych dwóch prowincyj, któęych przyłączenie do 
Austrji zainstalować miało wpływ tej monarcbji na 
dalszy rozwój stosunków półwyspu bałkańskiego. 
Już w kwietniu lir. Andrassy wymógł na parlamen 
cie przyznanie sobie kredytu nadzwyczajnego 60 mi- 
Ijonów na „czynny ’ udział w rozwiązaniu kwestji 
wschodniej”. Taki zagadko .wy tytuł nadał on 
przeznaczeniu owego kredytu. Zaledwie garsteczka 
najbliższych wiedziała, co się pod owym „czynnym 
udziałem w rozwiązaniu kwestji wschodniej” ro­
zumie. Szeroki świat dowiedział się o znacze­
niu zagadki dopiero wówczas, gdy ’hrabia An­
drassy ńa kongresie wystąpił z żądaniem Bośnji 
i Hercegowiny. Austrja bez żadnej zasługi wła­
snej weszław posiadanie dwóch prowincyj, które 
wynagrodzić jej miały utratę .’Lombarji i Wenecji.

«KLOCEK.“ j
(Historja popielcowaA 

_ (Dokończenie).
Popełnilibyśmy ważną niedokładność w przedsta­

wieniu bohatera, pomijając milczeniem kwestję zwy­
kłego sposobu usuniecia skrupułów ekonomicznych 
za pomocą tak zwanego bogatego ożenku. Tak po­
ważny czynnik życiowy nje mógł nie zaprzątać od 
czasu do czasu umysłu człowieka nawskrós rachun­
kowego; atoli s *ąpo przez matkę nature uposa­
żony w cywilną odwagę, uie umiał‘ gobie :akoś ra. 
dzić skutecznie w tym kierunku!

Bliższe wtajemniczenie się w stosunki pana Józe- . 
fa przekonałoby nas, ze zaczynał on nawet— jak to ■ 
mówią—chodzić około pewnej wdówki niestarej, nie- ; 
brzydkiej i bezdzietnej, a przytem „cieplej”.

Pani ta miała podobno stały afekt serdeczny dla ! 
pana Józefa, który tez był przekonany, że wyciągnie , 
do niego ręce, skoro tylko deklarację swoj^ zdecy­
duje się jej złoi ”ć. Była to okoliczność ważna, al­
bowiem nasz rachmistrz me miał pociągu do jarzma 
małżeńskiego, bez towarzyszenia jakiej takiej sym­
fonii uczucia. ...

Nieszczęście je nakże f-^mxO, ze zapragnął on 
Więcej „dla ciekawości”, niz dla interesu, spróbować 
jaszcze jednej drogi. . . ,

Zaiste, ta ciekawość bywa matką wielu komeraży, 
a nawet wprost dramatów ludzkich. .

Oto pan Józef konserwatysta, chocicz może więcej 
2 przyzwyczajeń, niż z zasady konserwatysta zde­
cydowany, unikający wszelkich nieutartych dróg i 
ścieżek, „dla ciekawości” decyduje się na „ogłosze­
nie małżeńskie!” . ,

No i rozumie się, że srodze ciekawość tę opłacił, 
albowiem... jako „Niezłomny”, otrzymał ofertę wdow- 
hi, która kochała go niby, jako zwyczajnego Joze­
fa. Wprawdzie i sam nie miał zbyt czystego sumie­
nia, albowiem, oprócz własnegojinseratu, posłał ró­
wnież ofertę jakiejś #Nadziei”,—-niestałość jednak

wdówki dokuczała mu, wlewając w duszę zabójczy 
dla wszelkich „skłonności” żywioł rozczarowania. 
Ale nieszczęście nigdy nie chodzi luzem. I na pana 
Józefa spadła więc druga katastrofa, pod formą nie­
przewidzianą. Okazało się następnie, że ową „Na­
dzieją” była’ właśnie jego wdówka, a wzajemna 
kompromitacja „najczystszych intencyj” tak zawsty­
dziła oboje, że unikając spotkania, z czasem zginęli 
sobie z oczu.

Odtąd pan Józef był już zupełnym sierotą serco­
wym, nawet zaniechał zwyczajnego rekognoskowa- i 
nia terenu, tylko ciocia Eleonora myślała wciąż o 
nim i za niego.

Pani ta, jak wiemy, zahazardewała się mocno 
w kwestji ożenku siostrzeńca. Musiała mieć po te­
mu jakieś dane, lecz więcej liczyła na swoją „szczę­
śliwą rękę”, której dotychczas tylko jeden Józef sku­
tecznie się opierał.

I w rzeczy samej okoliczności układały się po­
myślnie dla zacnej niewiasty.

Kandydat jej stawał się z biegiem czasu coraz 
miększy i podatniejszy dla wpływu, a zwłaszcza o- 
statuie komeraże inseratowó zachwiały go zupełnie 
w zasadach dotąd stanowczych. Stał się chwilami 
zgryźliwym, a myśl o starokawalerstwie martwiła j 
go szczerze. Zwierzył się nawet z tym stanem duszy 
przed ciocią Leosią, która zrozumiała z właściwym I 
kobietom sprytem dyplomatycznym, że... teraz albo 
nigdy. Potrzeba było tylko w odpowiedniej sytua- ; 
cji przypuścić atak energiczny, a ten, niewzruszony 
dotąd rachmistrz, uledz musi bezwarunkowo.

Na tej zasadzie oparła ciocia swą kampanję. Od­
kryła swoje zamiary przed panią Wydrzecką i uzy­
skała jej aprobatę; stanęło na tem, że panna Femcia 
ma w ostatni wtorek oczarować pana Józefa, a re­
sztę ciocia brała już na siebie.

$ *
Dźwięki fortepianu i skrzypiec już na schodach , 

powitały pana Józefa, zdążającego na wieczorek 
u państwa Wydrzeckich. Zabawę rozpoczęto wcze- i 

| śnie, aby nie zarywać zbyt wiele postu, który dziś 
i z uderzeniem godziny 12-ej wchodzi w swe prawa, j 
i Jest to powszechna inteiiga bawiących się w <?sta« ! 

tnim dniu zapust, której wszelako nikt nie dotrzy­
muje.

Naszego gościa przyjęto bardzo serdecznie: gospo­
darz już w przedpokoju obsypał go grzecznościami; 
pani domu, pomimo licznego zgromadzenia, znalazła 
się tuż przy progu salonu, gdzie z uderzającą serde­
cznością powtórzyła wymówkę już przez małżonka 
uczynioną gościowi, iż tak długo każę „czekać” na 
siebie; przypadkiem, naturalnie, znalazła się tuż za­
raz panna Femcia —według zdania całej rodziny— 
jaśniejąca jak zorza północna; nawet Kazik, pier­
wszoklasista a brat „zorzy”, uważał za właściwe 
czynić także honory domu, przyczem z miną głębo­
kiego fizjonomisty obserwował kandydata na szwa­
gra.

Ostentacyjne to powitanie zwróciło uwagę gości 
tak, że nastąpiła przerwa w tańcach, jakkolwiek pan 
Józef przybył na samym początku poleczki.

— Dalejże, panowie, nie próżnować! Czas drogi!— 
zachęcał gospodarz, widząc, że goście więcej w da­
nej chwili czynni są oczyma, niż nogami.

Nawoływanie jednakże nie odniosło doraźnego 
skutku i panu Józefowi, który czuł się w obowiązku 
po powitaniu uczcić pannę Eufemję odpowiednim 
komplimentem, z konieczności wypadło zainauguro­
wać na nowo przerwany taniec, rozumie się, z „zo­
rzą”. Czuł biedaczysko, że wszyscy na niego pa­
trzą, czemprędzej przeto posadził tancerkę, aby na 
chwilę chociaż usunąć się z widowni, lecz tuż zaraz 
znalazła się ciocia Leosia, która usadziwszy jeńca 
między sobą a panną Femcią, nie omieszkała dopil­
nować, aby przypadkiem kuzynek nie zaniedbał za­
pewnić sobie Femci do zbliżającego się kontre- 
dansa.

Jak tam dalej szła cala ta strategja i taktyka, peł- 
ua różnego stopnia subtelności, a nawet podstępnej 
zdrady, nie podejmujemy się zdawać sprawy. ’ Dla 
historji zapisać jednakże musimy, że rodzina Wy­
drzeckich otaczała pana Józefa nieustającą prawie 
troskliwością, a Kazik przy każdej akcji‘stawał za 
plecyma naszego przyjaciela i obserwował je, jakby 
zamierzał brać miarę według wszelkich zasad postę­
powego krawiectwa. Rzeczy wiście, plecy to były
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W dalszym rozwoju systemu politycznego, którego 
inauguracją byito zajęcie „czasowe” Bośnji i Herce­
gowiny przez A ustrję, nawiązał lir. Aildrassy z ks. 
Bismarkieni owA wymianę myśli, której ostatecznym 
wynikiem byl traktat przymierza nieniiecko-austrja- 
ekiego, podpisałby w październiku r. 1879. Tu już 
wkraczamy w teraźniejszość, w chaos chwili, w sferę 
przypuszczeń ias-piracyj, dyktowanych jej interesem: 
byłoby lekkomyd Inością dzisiaj już wyrokować o 
o wartości dzieła., które wypracował wówczas wspól­
nie z potężnym kanclerzem północno-niemieckim 
kanclerz austro-wtjgierski.

W polityce powodzenie st. nowi podstawę sądu: ■ 
jeżeli sojusz z Nie mcami, który później rozwinął się , 
w potrójne przymi erze, wyjdzie z biegiem czasu na 
korzyść Austrji, ziitsługa dziejowa hr. Andrassyego > 
w rozumieniu austr Jackiem podniesie się niepomiernie. 
Jeżeli na tej drodzie leży ostateczna porażka monar- | 
chji habsburskiej, której skład etnograficzny jest 
bądźcobądź anachronizmem, natenczas złorzeczyć 
kiedyś będą hr. Gyuli za przewiązanie Austro-Wę­
gier do rydwanu zwycięskiego odrodzonych Nie­
miec.

Dzień dzisiejszy jest politycznie bardzo ważnym: 
niemcy śpieszą dzisiaj do urn wyborczych, celem ‘ 
obrania sobie nowego parlamentu rzeszy, we Francji 
zapowiedziano wywiezienie księcia Ludwika Filipa ] 
z Conciergtrie. De pesza, donosząca o tym drugim 
fakcie, nie brzmiała dość jasno: czy wywiezienie do 
twierdzy, czy do granicy francuskiej? Zmierzch dnia 
dzisiejszego wyjaśni może tę interesującą dwuznacz­
ność.

Po wyborach niedzielnych do izby francuskiej re­
prezentacja miasta Paryża i jego gmin przedmiej­
skich w izbie przedstawia się tak: Paryż sam, jako 
miasto, liczy odtąd w izbie 23 deputowanych repu- I 
blikańskich, a 11 biulanżystowskich, gminy przed- j 
miejskie (Sceaux, St.-Denis, Pantin, Neuilly i t. d.) j 
wysyłają sześciu bmlanżystów. Te przedmieścia i 
są—jak widzimy—niepoprawne! Głosują w nich 
nietylko członkowie rodzin arystokratycznych, które . 
tam posiadają pałace i wille, ale ich kucharze, loka­
je i stangreci, uprawn ieni do głosu. Ci naturalnie, 
nietyle z przekonania ile z obowiązku służby wybie­
rają ludzi, obowiązujących się pogruchotać kości dzi­
siejszej rzeczypospolitęj. Prositl Br. Z.

O godność pióra.
Anegdota o Chateaubriand’zie znaną jest tak do­

brze, iż, za przykładem Jowjalskiego, nie od rzeczy 
będzie powtórzyć ją raz jeszcze. Gdy pewnego razu 

autor „Attali” i „Pamiętników pogrobowych” otrzy­
mał ze strony jakiegoś urzędniczka merostwa zapy­
tanie, czein się zajmuje, odpowiedział:

— Jestem dziennikarzem...
Musi więc ten stan mieć w sobie coś, do czego 

przyznawać się warto, skoro Chateaubriand zapo­
mniał o „Renem”, zapomniał o kongresie werońskim, 
a o dziennikarstwie pamiętał. Tak; tylko, że to by- I 
ło dosyć dawno i było—we Francji.

O nas inaczej. U nas dziennikarstwo jest czyste, i 
nie jak we Francji rozpustne—mówimy sami sobie, i 
A złośliwi dodają: Zapewne, bo niema odpowie- | 
dniego w życiu potocznem materjału. U nas dzień- | 
nikarstwo jest czystem, nie, jak wiedeńskie, sprze- , 
daj nem—mówimy sobie. A złośliwi dodają: Tak, bo i 
z różnych powodów inicjatywy w sprawach społe­
cznych dawać nie może, a więc i wpływu odpowie­
dniego na ogół niema. Więc zajmuje się dzienni­
karstwo nasze wszystkiem potrosze: i polityką, i za­
granicą, i drobnemi nowinkami z bruku Gdy zaś i 
w sprawy miejscowe wejrzeć zamierza, porzuca naj- ■ 
częściej pióro, język cywilizowany i formy towa­
rzyskie. Chwyta za miotłę lub maczugę dębową, po­
sługuje się żargonem z Powiśla, pierwsza lepsza kupa 
błota służy za źródło argumentów doraźnych, a sło­
wnik szynkowni bywa kopalnią epitetów. Czyż po­
dobna wymagać, aby ogół nie nabrał takiego pojęcia 
o dziennikarstwie naszem, jeżeli sami pracownicy 
pióra o rozpowszechnienie takiego właśnie poglądu 
starają się usilnie?

Smutne to, ale, niestety, prawdziwe.
Ironja powyższego ustępu wydać się może zbyt 

rozpaczliwą, gorycz zbyt zgryźliwą; do jednej jednak 
jak drugiej upoważnia poczęśei widok naszego dzien­
nikarskiego światka, w którym godność prasy i dru­
kowanego słowa zapoznawaną bywa stale, w którym 
etyka dziennikarska obowiązuje w teorji, ale bardzo 
rzadko w praktyce. Niema usiłowań dość zacnych, 
aby kiedykolwiek błotem obrzucone być nie mogły; 
niema osobistości dość zasłużonej, aby ktoś kiedyś 
nie ukrzywdził jej swawolą pióra. Pismak, który za­
ledwie pióro w dłoni utrzymać umie, długo się nad 
użyciem u łub d namyśla, a znajomość życia i sto- | 
sunków miejscowych czerpie z opowiadań kawiar- ; 
nianych i poczty pantoflowej, znajdzie zawsze kącik ; 
na zaczernionej bibule, gdzie skandaliczne swe elu- 
kubraeje wydrukuje i czytającemu ogółowi poda. 
Dziennikarz niepoczytalny, gdy dice pod adresem 
osobistoś-ci mu niemiłej wyrzucić szereg grubjańskicli 
wymysłów, znajdzie zawsze wydawcę, który pasz- I 
kwil drukiem ogłosi. Zaledwie od czasu do czasu po- : 
jawi sic cień walki o zasadę, już nazajutrz na pole ■ 
osobistych niechęci schodzi. Niema różnicy pomiędzy i

działalnością publiczną a życiem prywatnem, jest 
tylko nienawiść osobista. Niema pióra ani języka 
parlamentu; jest za to wiecheć, umaczany w kałuży 
i język godny cynicznego opilea.

Zle jest, gdy grubjaństwo lub nieuctwo niewłaści­
wy z tak szlachetnego, jak pióro narzędzia, robią 
użytek; gorzej, gdy niegodny szanującego się pisarza 
systemat polemiczny stosowany bywa z rozmysłem, 
jako środek pospolitego kramarstwa. Niestety, zda- 
rzają się i takie wypadki. „Nie mogę dojść do celu 
drogą prostą”—powiada sobie spekulant-dziennikarz— 
„dojdę drogą krętą”. I oto z pod oddanego spekula­
cji pióra sypią się paszkwile i insynuacje, brudy uro­
jone i wymysły brutalne. Rozgłosu! jaknajrychlej 
rozgłosu! Mniejsza z tern, iż różne sławy bywają: Ka­
tona i Herostrata.

Dokąd na tej drodze zajdziemy? Niewiadomo. 
Dopóki jednak jednostki nie zdyskredytują ze szczę­
tem całości, należy radzić i o niebezpieczeństwie 
ostrzegać. Tygodnik ilustrowany, Gazeta warszaw­
ska, Gazeta polska, Tygodnik mód, Kurjer poranny 
rzuciły już swoje hasło trwogi z powodu niezwykle 
brutalnego w ostatnich czasach poniżenia godności 
drukowanego słowa.

Wystarczy, iż przytocz.ymy kilka słów W. Koro- 
tyńskiego, który dosadnie piętnuje wyrobników 
dziennikarskiego rzemiosła, przybierających uzurpa- 
torsko miano stróżów opinji publicznej.

„...Kto są ci stróże opinji, potrząsający blaszane* 
mi halabardami? — pyta Korotyński.— Czasami, ale 
bardzo rzadko, są to „słudzy i parobcy” z trenów Je- 
remjasza, częściej ludzie wykolejeni, którzy wiele 
obiecywali, ale dotrzymać nie umieli, bo zabrakło im 
najwyższej sztuki—pracy; najczęściej ludzie niedou­
czeni, co gorsza, nic nie umiejący, a jednak szukają­
cy w dziennikarstwie zarobku „dla nasycenia mizer­
nego brzucha”, jak powiada Chrościński. Ich to— 
zwłaszcza tych ostatnich —jest dziełem, iż dzienni­
karstwo nasze schodzi w tej chwili na ostatni już 
szczebel, na którym spotkać się musi z rozbójni- 
ctwem”...

„Poeta naprz.—to jest mniej więcej poeta, bo zna­
komitych poetów dzisiaj prawie nie mamy — wyga­
duje na wydawcę, z którym targował się o grosz, o 
ćwierć grosza od wiersza; zarzuca mu w druku, 
że zrobił na nim majątek. Syn Apollina zapo­
mniał w roztargnieniu twórczem, że podczas u- 
kładu obaj byli równymi handlarzami, że jeden miał 
towar pisany, a drugi ma towar drukowany do 
sprzedania. Tylko że wydawca nie dosypiał nocy 
nad rachunkami, nie zapomina! o najmniejszej sprę­
żynce w zegarze przedsięwzięcia, walczył z papier­
nią, z drukarnią, niekiedy nawet z własną porą o-

tj m face-

Pierwsza zorjentowała się w sytuacji ciocia Leo- stary zagadnął; i

Stryj Nieehciński, po skończonej zabawie o tak 
niespodziewanem rozwiązaniu, odprowadzał do do­
mu ciocię Eleonorę.

Skoro pożegnali się na rogu ulicy z towarzystwem, 

sia i podbiegłszy, zdjęła z kuzynka swego ten oso- 
bliwy dyplom uznania za wytrwałość w „wolnym 

1 stanie”.
! Były to albowiem, a raczej miały być „klocki”, 
| sprawka Kazika, który sumiennie doczekawszy pół­

nocy, uczuł się w prawie zadosyćuczynieaia zwycza- 
i jowi, ku czemu wybrał sobie najokazalsze plecy, 

w chwili zaś, gdy sytuacja doszła kulminacyjnego 
punktu, przepadł jak kamień w wodzie.

Mazura dokończono już bez należytego skupienia, 
albowiem jedni byli struci, inni znów bawili się przy­
krością bliźnich.

Gdy roznoszono herbatkę, pan Józef wymknął się 
z pokoju, oddanego na lup winta i odprowadził na 
bok stryja Niechcińskiego.

•— Wie stryj co, tak mnie to głupstwo zirytowało, 
że postanowiłem raz już położyć koniec

j cjom.
I — No, no! Ożenisz się?

— Tak, stanowczo.
— Z Femcią?
•— Ani myślę.
— A z kim?
— Z panną Józefą. Najlepiej mi się podoba, nie 

ma się co namyślać.
— Masz rację. Widzisz, ten indyk także myślał, 

więc ucięli mu głowę i zawiesili ci na plecach jako 
przestrogę. Może to opatrznościowe zdarzenie.

— Mój stryju, pomów zaraz ze starym, jesteście 
przecie koledzy. O widzisz, skończył właśnie robra 
i jest wychodzącym.

— Co, tak nagle?
— Tak, bo obawiam się, żebym do jutra, pomimo 

opatrznościowej przestrogi, nie rozmyślił się znowu; 
a tak, jeżeli ojczulek się zgodzi, pójdziemy jutro 
z oficjalną wizytą.

— Ano, wybornie! Patrzcie państwo, co to może 
klocek!

w danym komplecie wcale imponujące, pan Józef 
bowiem z całego towarzystwa był najwyższy i naj­
tęższy.

Dopiero przed samą.kolacją, którą, ze względu na 
zbliżający się post, dano o godzinie jedenastej, pan 
Józef zdołał zainterpelować ciotkę.

—• Zdaje mi się, że znowu urządzacie na mnie 
obławę?

■— Co ci się śni, mój drogi!
•— Widzę na jawie.
— Co widzisz?
— Nagankę ku stanowisku panny Eufemji.
— Ha, ha! Wiesz co, podoba mi się ta zarozu­

miałość. Miałbyś apetyt, bardzo wierzę, ale nie 
miałabym sumienia podsuwać taki brylant podobne­
mu j ak ty samolubowi,

— Nie rozumie mnie ciocia!
— Owszem, rozumie. Chciałbyś mnie podstępnie 

skłonić do współłudziału w zabiegach, ale ja już się 
na to brać nie dam. Chcesz, próbuj sam szczęścia, 
bo, że byłoby to szczęście, nie przeczę.

- Zaproszono do stołu.
Pan Józef z wyrazu twarzy ciotki wnosił, że nie 

myli się w podejrzeniach swoich, a przesadzona nie­
co obcesowość akcji pobudziła w nim na nowo opo­
zycyjne instynkta.

* * *
Godzina dwunasta uderzyła, a mazur ochoczy 

trwał w najlepsze.
— Rrron!—brzmi donośny głos wodzireja.—Pier­

wsze cztery pary: mazur!
Na czele sunął pan Józef z panną Femcią, oży­

wiony podniecającym najzimniejszą krew tańcem, 
aliści ze wszystkich stron sali daje się słyszeć tłu­
miony śmiech, tak zwany w mowie potocznej chi­
chot, w którym celują zwłaszcza młode panienki.

Było nawet śmiać się z czego.
Na imponujących piecach pana Józefa okazały leb 

indyka wyprawiał balanse w takt muzyki, a wydłu­
żony, siwy „nos” uśmierconego zdawał się urągać temu, 
na którego intencję rzucony został dziś na pniak pod 
topór, równocześnie zaś główka śledziowa melancho­
lijnie kiwała się na staniku panny Eufemji. 

— A wie pani ciocia, że jestem jej winien bute­
leczkę?

— Jaką?
— A no, z zakładu. Przegrałem.
— No, jeszcze nie.

•— Niestety, już. Józef oświadczył się.
— Co, dziś, bez mojej wiedzy?
— Zdaje się.
— Kiedyż to się stało?
— A zaraz po tym mazurze z klockiem w postaci 

indyczej głowy.
— Przecież ja byłam ciągle razem z Wydrzeckimi. 

Więc samej Femci?
— Ale któż mówi o Femci!
— Więc o kimże, nie rozumiem pana!
— O pannie Józefie.
— Żartuj pan sobie z siebie samego. —-
— Nie żartuję z nikogo. Sam mówiłem ze sta­

rym, a jutro rano, posypawszy głowy popiołem na 
znak pokuty za tyle zmarnowanego czasu, idziemy 
z oficjalną wizytą. Skib odbędzie się na święty Jó­
zef, jak ciocia chciała, w imieniny obojga państwa 
młodych.

Pani Eleonora nagłym ruchem usunęła swą rękę 
z pod ramienia stryjaszka.

— Jesteś pan hipokrytą, to niegodziwie tak pod­
stępnie działać!

— Ależ, dobrodziejko, ja tu nic nie działałem. 
Wyszło tylko na moje, że usilne swaty często prze­
szkadzają. No, co tam, Bogiem a prawdąj to ja za­
kładu nie przegrałem, ale tak jestem kontent, że po­
stawię butelkę za zdrowie młodej pary.

— Dziękuję.
—• Ale cóż znowu! Czyż przestajesz pani dobrze 

życzyć Józefowi, dltatego, że zrobił samoistny wy­
bór?

. — A ładnie samoistny! przez klocek! i to jaki 
klocek!

Stanęli właśnie przed brania domu. Pożegnano 
się dość zimno, ale jest nadzieja, że do św. Józefa 
powróci harmonja w całej rodzinie, już powiększo­
nej przez „klocek”.

luferus.
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biadową, kiedy poeta nic nie robił, albo robił, czego- 
by robić nie powinien. Wydawca przyszedł do ja­
kiego takiego mienia; poeta strwonił nietylko houo- 
torja, ale i mienie ojcowskie: hajże na wyzyskiwa­
czy!...”

Tyle Korotyński...
, po pracowników pióra należy myśleć o przyszło­
ści, o utrzymaniu godności zawodu, o hamowaniu 
Wybryków. Są wykroczenia, które nie artykułem 
kodeksu karnego, nie ręką nawet, ale śliną piętno­
wać należy. Może to wykonywać jedynie dobrze 
zorganizowany syndykat, który na swawolę pęta na­
łoży i owcę parszywą wydalić ze stada będzie miał 
prawo.

Smutne to, powtarzamy raz jeszcze, ale, niestety, 
konieczne...

To tylko historja karła, głośnego na dworze Stanisława 
leszczyńskiego w Luneville’u, karła Betó vulgo Mikołaja 
Ferry.

Człowieczek ten w minjaturze urodził się w wielkiem 
księstwie Lotaryńskiem r. 1741-go pod wieśniaczą strzechą.

Przed przyjściem jego na świat matka, jak to zwyczaj­
nie bywa, przygotowała wyprawkę dla spodziewanego go­
ścia, gdy jednak przyszedł, pokazało się, że wyprawy tej 
ani sposobu było użyć, olbrzymią wydawała się w poró­
wnaniu z rozmiarami dziecka, które naprędce wystrojono 
w garderobę niewielkiej lalki.

Gdy go wypadło zanieść do chrztu, nie wiedziano jak— 
wreszcie matka usłała mu pościołkę w jednym ze swych 
trzewików i tak z dzieciakiem powędrowano do kościoła. 
Po sześciu miesiącach jeszcze Bebć najwygodniej w tym 
samym wysypiał się trzewiku.

Karlątko rozwijało się nadzwyczajnie wolno, po dwóch 
latach zaledwie zaczął chodzić. Gdy u miejscowego szew­
ca obstalowano dla Mikołajka pierwsze trzewiki, szewc po 
długich próbach oświadczył wreszcie, że niepodobna mu 
Wykonać obstalunku.

Bebe liczył już lat sześć, gdy dowiedział się o nim król 
Stanisław i zapragnął go poznać. Ojciec karła stawił się 
przeto na dworze z koszykiem w ręku, a zapytany o syna, 
koszyk otworzył, w którym przechadzał się wygodnie 22 
cale wysoki, a 8 funtów ważący chłopczyna.

Dzieciak kształtny był, przystojny, podobał się królowi, 
zaręczył więc on ojcu pilną opiekę nad synem i zatrzymał 
karła na dworze.

Nazwa Bebe powstała ztąd, iż karzeł nigdy wyraźnie 
mówić sję nie nauczył, samogłoski wymawiał dobrze, ze 
8Pęłgloskami wszakże nie mógł przyjść do ładu, wydając 
najczęściej z siebie sylaby: be be. Pamięć miał przytem 
to' krótką i nierozwiniętą, iż gdy w kilka dni po zatrzy- 

go na dworze odwiedziła go matka, nie poznał jej.
1 lubowano kształcić go, ale nadaremnie, ani pisać ani 

czitac nigdy sie nje naucZyj5 tańczył za to i śpiewał dro- 
bnyni nikłym głosikiem wcale nieźle.

Baw mno się njm na jworze serdecznie i gdzie się dało 
Urządzano przedstawienia z karłem.

Pewnego razu podczas uczty, na cześć jednego z posłów' 
zagranicznyc i wyprawionej, nstawjono na królewskim sto­
le olbrzymi z cukru zamek rycerski. Goście podziwiali 
kunsztowną sz uczkę, czekając rychło przyjdzie czas spo- 
*yć ją. Absei o worzyły się bramy zamczyska i w zbroi 
cały wyskoczył z mego Bebć, a obiegając dokoła stół, ka­
żdemu z gości pogroził mieczem, poezem stanął przed cu­
krzoną warownią w obronnej postawie. Na dany znak 
przez króla jęto bombardować karła kulkami z cukru, do­
póki za mury nie drapnął.
i Tymczasem sława Bebć rozniosła się po świecie. Nie­

jednokrotnie nawet probowano skraść karzełka, tak że 
(w końcu pozostawał pod strażą dwóch paziów.
I Mieszkał w domku na kołkach, w którym miał kilka po­
koików, ładnie umeblowanych, a za współlokatorów dwa 
drobne białe gołębie.

Gdy dorósł, król postanowił go ożenić. Niełatwe to hy- 
ło zadanie, po długich poszukiwaniach upatrzono wreszcie 
w Wogezach karliczkę, córkę miejscowych włościan, Tere- 
lę Souvrey, nie o wiele przerastającą Mikołajka. Z wielką 
tedy pompą obchodzono zaślubiny dorodnej pary.

Ostatnia to wszakże była uroczystość, na jakiej znajdo­
wał się Bebe. Małżeństwo me przyniosło mu szczęścia.

Choć liczył zaledwie 21-szy rok ycia, starzał się w o- 
czach, pochylał, a władze umysłowe tracił z każdym dniem. 
Wegetował tak jeszcze po weselu swojem dwa lata.

Na krótko przed śmiercią najniespodziewamej powrócił 
de sił tak fizycznych, jak umysłowych. Cała przeszłość 
jego stanęła mu w pamięci, zapragnął zobaczyć matkę i na 
jej rękach ducha wyzionął.

Pani Bćbć’owa dożyła wieku 63-ch lat i występowała 
niejednokrotnie w teatrze Augusta Lecomte w Pary żu.

KUR JER WARSZAWSKI. — Dala 80 lutego 1SS0 r.

WIADOMOŚCI BIFŻĄC&
= Noioosti donoszą, iż komisja, zajmująca się 

pod przewodnictwem towarzysza ministra spraw we­
wnętrznych, v. Plewe, kwestją przyjścia z pomocą 
rolnictwu, ukończyła już swoje prace. Zredagowa­
ny odpowiednio projekt wniesiony będzie do rady 
państwa jeszcze przed zamknięciem sesji bieżącej.

= Now. ter. dowiaduje się, iż departament lekar­
ski opracował następujące przepisy, tyczące się han­
dlu mięsem: 1) mięso, przywożone do miast koleja­
mi, nie może być sprzedawane przed sprawdzeniem 
jego dobroci przez urząd weterynaryjny; 2) mięso, 
podlegające rozkładowi lub pochodzące ze zwierząt 
chorych, winno być natychmiast niszczone, stosownie 
do istniejących pod tym względem przepisów; 3) 
w całem państwie ustanowiony być musi nadzór we­
terynaryjny nad sprzedażą, mięsa; w miastach, o ile 
możności, urządzane być winny rzeźnie miejskie; 
otwieranie rzeźni prywatnych w tym wypadku zosta- 
je wzbronione; 4) tam, gdzie nie ma specjalnego do­
zoru weterynaryjnego, bicie bydła odbywać się może 
wyłącznie za zezwoleniem władzy i w obecności de­
legowanego lekarza.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w ministe- 
rjum dóbr państwa opracowany został projekt otwar­
cia instytutu ogrodniczego w jednem z miast w gu- 
bernjach południowo-zachodnich.

= W zarządach kolejowych w Królestwie poru­
szona została kwestja powierzenia niektórych zajęć 
służbowych kobietom, o ile naturalnie ministerjum 
komunikacyj nie będzie miało nic przeciwko temu. 
W tym więc celu zarządy porozumiewają się między 
sobą, jakie mianowicie obowiązki mogłyby być poru- 
czoue kobietom i jaki procent ich w stosunku do ca­
łej służby mógłby znaleźć zajęcie. Jeżeli projekt 
przyjdzie do skutku, pierwszeństwo mieć będą wdo­
wy i córki po urzędnikach danej kolei.

— Zarząd kolei nadwiślańskiej w dniu wczoraj­
szym otrzymał depeszę, iż żegluga na rzece Dunaju 
jest już otwarta i że kolej nadwiślańska może przyj­
mować towary transportowane warszaw.-duuajskiem 
połączeniem przez Kowel-Odessę.

— Celem uniknięcia chaosu i zamieszania w bud­
żecie plantacyjnym, postanowiono, iż komitet opieki 
będzie przyjmował tylko takie roboty i rachunki, na 
które nastąpi zezwolenie głównego ogrodnika miasta.

= Według urzędowego zestawienia, w okresie od 
2-go do 8 go b. m. zmarło w Warszawie 243 osób, 
co stanowi 28 na 1,000 mieszkańców. Największa 
śmiertelność dotknęła tych, którzy cierpieli na choroby 
infekcyjne z przebiegiem ostrym, a mianowicie zmar­
ło 39; na suchoty 30, na zapalenie płuc 37 osób. 
Śmiertelność wskutek chorób zakaźnych stanowi 
16% ogółu zmarłych. Najwięcej osób zmarło na 
ospę w cyrkule powązkowskim.

— Bank handlowy i Towarzystwo wzajemnego 
kredytu obniżyły od dnia dzisiejszego o £% stopę pła­
conego procentu od wkładów i pobieranego od dy­
skonta weksli i od pożyczek na zastaw papierów 
publicznych.

= Czynności w tutejszych instytucjach rządowych 
zawieszone będą przez jutro i pojutrze z powodu za­
pust st st.

= Z nadesłanego nam sprawozdania z działalno­
ści szpitala dla dzieci wyznania mojżeszowego za rok 
ubiegły dowiadujemy się, że w szpitalu tym leęzyło 
się dzieci pici obojej 462, z których po wyleczeniu 
wyszło ze szpitala 385, zmarło 57, a pozostało na 
r. b. 20. Dzieci te przebyły razem dni szpitalnych 
8293. Przy dochodzie rs. 7723 kop. 35, wydatki 
(w czem mieści się już kwota rs. 2500 na spłatę dłu­
gów) uczyniły rs. 8546 kop. 85£, czyli że rachunki 
zamknięto niedoborem rs. 823 kop. 50J. Koszt dzien­
ny utrzymania jednego dziecka uczynił kop. 71’6. 
Ambulatorjum szpitalne udzieliło porad, bez różnicy 
wyznań, 28,686. Skład osobisty lekarzy szpitala jest 
następujący: naczelny lekarz dr. Portner, ordynato­
rzy: dr. J. Kramsztyk, dr. A. Poznański, lekarz miej­
scowy dr. A. Koral i lekarze konsultanci: dr. F. Wi- 
uawer i dr. J. Funk.

= Dziś wyjechał na dłuższy czasdoNizzy, prezes 
administracji ogólnej warsz. Tow. dóbr., p. Ludwik 
Szwede. Przez czas nieobecności zastępować go bę­
dzie wice-prezes, Wiktor hr. Ronikier.’

= Po przebyciu powtórnej influencji redaktor na­
szego pisma, p. Franciszek Olszewski, w dniu dzi­
siejszym objął naczelne kierownictwo Kurjera.

*= Gość z Anglji.
Od wczoraj bawi w naszem nreście biskup angli- 

■•ńaki, Tomasz Edward Wilkinson.

..»

Duchowny kościoła anglikańskiego przyjechał dla 
odwiedzenia swoich znajomych.

Pobyt biskupa ma trwać parę tygodni.
•■= Z literatury.
* Piękny dramat Cbppć’go „Ojcze nasz” przetłot- 

maczyła Seweryna Ducbińska; wydrukowała go Kro­
nika rodzinna.

* Księgarnia nakładowa Rymowieza w Petersbur­
gu puściła świeżo w świat trzy dziełka.

Dwa—Taina „O metodzie” i Janeta „Polityka” 
wyszły pod firmą wydawnictwa imienia Jeża, trzecie 
zaś opowieść p.’ Straszewicza „Nasze czasy”—jako 
odbitka z Kraju.

* Nakładem S. Lewentala ukazał się tom „Nowel” 
Wiktora Gomulickiego.

W zbiorze tym znajdujemy: „Plamę”,r „Sąd ostate­
czny” i „Historję osobliwą o malarzu Świstalskim”.

* Otrzymaliśmy świeżo wydaną w sumiennem 
opracowaniu p. St. Botwińskiego „Bibłjografję pra­
wniczą” z okresu ostatnich lat 12-tu, t. j. od r. 
1878-go do 1889-go.

* Autor głośnego w swoim czasie dzieła „70 mi- 
Ijardów dla Rosji”, p. Jan Mittelstaedt. wydał po 
dłuższem milczeniu „Rozmyślania nad nowym syste­
mem ekonomji politycznej”.

* Nadesłano nam „Mechaniczną metodę leczenia 
zwierząt domowych bez lekarstw”, skreśloną przez 
lek. weter. p. Henryka Waśniewskiego.

I * Pożytecznego wydawnictwa zeszytowego p. t. 
„Siły przyrody, popularny wykład fizyki” wyszło 
już 16 zeszytów.

Dzieło opracowują według Gułilemina Le monde 
physique pp. Józefowa Nusbaum i Henryk Silber- 
stein.

= Z teatru 1 muzyki.
* (Ciećh.) Urządzony wczoraj staraniem p. Micha­

ła Hertza wieczór „mniejszy” zawierał w programie 
obok utworów poważnych i... niespodzianki.

Do kategorji tych ostatnich zaliczyć przedewszyst- 
kiem wypada niemożność zadosyćuczynienia zapo­
wiedzi programu o występie chóru, który, z powodu 
bardzo nielicznego zebrania się swych członków, nie 
był w stanie wystąpić na estradę koncertową.

Podobne lekceważenie dobrowolnie przyjętych obo­
wiązków niezbyt dodatnią stanowi charakterystykę 
tego amatorskiego czynnika zbiorowego.

Okrasą wczorajszego programu była sonata na 
fortepian i skrzypce Edwarda Griega (op. S, F-ma- 
jor).

Otwór ten, starannie wykonany przez pp. Hertza 
i Jakowskiego, dał słuchaczom chwilkę artyzmu po- 
ważniejszego, osnutego na rytmach ludowycii pieśni 
skandynawskich.

Panna Rosenberżanka, uzdolniona uczennica prof. 
Strobla, wykonała szereg utworów fortepianowych 
Rameau (gąwot i wajjacje) Schumanna, Mendelssoh­
na, Moszkowskiego i in., ujawniając technikę, pro­
wadzoną starannie.

Jako solistka wokalna, popisywała się panna Ce- 
cylja Wnorowska, śpiewaczka, należąca do składu 
chórów teatru Małego.

Teatrzyk ten rzeczywiście poszczycić się może do­
borem głosów w chórach, czego najlepszym dowo­
dem był wczorajszy debiut solowy.

Panna Wnorowska obdarzona jest ładnym głosem 
mezzosopranowym o brzmieniu metal icznem, ciepłem.

W wykonaniu romansów Gastaldona i Campany 
znać pewne poczucie artystyczne, z którego kiero­
wnicy operetki powinniby skorzystać w sposób od­
powiedni.

* Zaangażowani na gościnne występy śpiewacy: 
panna Rossini i p. Salto, zaprezentują się jutro pier­
wszy raz publiczności naszej w „Aidzie” v erdiego.

* Projektowane na jutro wznowienie korne Jji 
„Przed ślubem” odłożono do przyszłego tygodnia.

Sztukę Zalewskiego zastąpią jutro „Aktorowie 
dworu” i „Fortepian Berty”.

* Teatr Mały daje jutro wodewil „Nitouche” z pa­
nią Zimajercwą.

* W nowej komedji Łabowskiego „Przyjaciółka
żon”, która wejść ma obecnie na repertuar teatru 
Rozmaitości, jedną z ról obejmie p. Mieczysław Fren­
kiel. .

* Z „Manon” odbyła się dzisiaj próba jemeralna 
w teatrze Wielkim.

Wznowienie pomienionej opery, z udziałem panuj 
Russel, zapowiedziane jest na pojutrze,

= Benefis.
Orkiestra „warszawska” dla przyjścia z pomocą 

swemu dyrektorowi, p. A. Sonnenfeldowi, który by, 
dotknięty ciężką chorobą, występuje z koncertem 
benefisowym.

O dniu koncertu zawiadomią afisze,
= Konkurs.
Komitet Towarzystwa sztuk pięknych ogłasza kvit- 

kuis malarski linienia Wojciecha Gersona, w uzna­
niu długoletniej jego działalności, jako malarza, pe-
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dagoga, tudzież krzewiciela zamiłowania dla piękna 
w społeczeństwie.

Do konkursui kwalifikują się wyłącznie obrazy hi­
storyczne bądź z zakresu religijnego, bądź też alego- 
rji lub mitologji, nieprodukowane na żadnej z wy­
staw w Warszawie.

Nie będą przyjmowane wszelkie kopje, jak również 
i kompozycje autorów zmarłych na trzy lata przed 
d. 1-ym stycznia 1891 -go r.

Deklaracje artystów, pragnących brać udział 
w konkursie, będą przyjmowane najpóźniej d. 15-go 
grudnia r. b., same żaś dzieła do d. 30-go tegoż mie- 
śiąća-

Nagroda za utwór, uznany za najlepszy przez jury 
konkursowe, wyniesie rs. 600.

Wystawa konkursowa, otwarta d. 1-go stycznia, 
ttwąć będzie przez sześć tygodni.

Stypendjunj.
Z zapisu ś p. Ignacego Ciszewskiego z d. 1-ym 

kwietnia r. b. zawakuje stypendjum dla młodzieńca, 
poświęcającego się sztuce rzeźbiarskiej.

Kandydaci, ubiegający się o powyższe stypen­
djum, przed tym terminem winni złożyć podania do 
komitetu Towarzystwa sztuk pięknych z dołącze­
niem jednej z prac, nie wystawianej w lokalu Towa­
rzystwa.

Szczegółowe warunki, dotyczące stypendjum, są 
do przejrzenia w kancelarji Towarzystwa.

«= Posiedzenie.
Na odbytom wczoraj o godz. 8-ej wieczorem posie­

dzeniu Towarzystwa opieki nad zwierzętami, między 
innemi, podano do wiadomości obecnych liczbę zwie­
rząt, przyprowadzonych w z. m. do ambulatorjum 
Towarzystwa.

Opiekun cyrkułowy, p. R. Schuler, przedstawił 
aparat swego pomysłu do używania w bydłobójuiach; 
aparat ten wypróbowany będzie przez lekarza wete- 
rynarji, p. Stiehla, wobecności prezesa Towarzystwa, 
bar. Bruiuingka.

Odczytano nadesłane wiadomości statystyczne 
przez naczelnika gub. lubelskiej, tudzież naczelni­
ków powiatów o przekroczeniach w obchodzeniu 
się ze zwierzętami i wymierzonych karach.

Wiadomości te posłużą do rocznego sprawozdania 
instytucji-

Przyjęto do wiadomości deklarację lecznicy dla 
zwierząt przy ulicy Hożej istniejącej, który to zakład 
w szpitalu swym dla chorych koni przeznacza dwa 
miejsca bezpłatne, do dyspozycji zarządu Towarzy­
stwa.

Po załatwieniu czynności bieżących, oprócz osób 
już poprzednio w piśmie naszem wymienionych, przy­
jęci zostali do grona członków: pani Zofja Lewicka, 
Aleksander lir. Ożarowski, pp.: Andrzej Modrzejew­
ski, Ludwik Lewandowski, Jan Liebert, Jan Święcki 
i Władysław Sikorski.

W kóńcu prezes oświadczył obecnym, że na zarzu­
ty prze® jednego z członków na ostatuiem posiedze­
niu ogolnem uczynione, a które następnie znalazły 
odgłos w niektórych pismach, odpowie na najbliż- 
szem ególnem zgromadzeniu.

— Wystawa rzemieślnicza.
W dalszym ciągu następujące firmy nadesłały de- 

klaraicje na przyszłą wystawę rzemieślniczą, której 
otwarcie nastąpi w d. 1-ym marca r. b.

Actem Golejewski—markizę z surowego drzewa w stylu Lu­
dwika. XV-go; Wincenty Jamiołkowski — wyroby galanteryj- 
no-tokarskie do malowania i wypalania; bracia Lange — przy­
rządy do warsztatów tkackich; Warsztaty przy stowarzyszeniu 
subjoktów handlowych wyznania mojżeszowegó—różno wyro­
by smolarskie, tokarskie i snycerskie; Marja Zawadzka — ko­
szyki i ramki; Aleksandra. Korycińska, przełożona szkoły rze- 
mic<d dla kobiet — różne wyroby wykonane przez uczennice 
w zfakładzie; M. I. Krandel — rozmaite gatunki skór do obu­
wia; Hipolit Kaczorowski—meble; Feliks Wasilewski—tkani­
ny metalowe; Karol Albrecht i syn—wyroby druciane i tkani­
ny metalowe; Sulistrowski — różne wyroby metalowe, gilzy, 
ura.ądzenia elektryczne i t. p.; Teofil Świątkowski — szkatułę 
z kutego żelaza, laubzegowej roboty; M. Kanim — wyroby no­
żownicze; Edmund Chrzanowski — manekiny druciane i tektu­
rowe; Henryk Michalski—wyroby laubzegowe ręczne z meta­
lu, grawerowane według modeli francuskich i włoskich; Jan 
Tlolteni — aparaty elekttro - automatyczne, zapobiegające 
przelewom wody w zlewsrh kuchennych, oznaczające przybór 
wody w rankach, oraz zabezpieczające młyny wodne od zale­
wów; Jan Serkowsfci — bronzy i lampy; Karol Kozłowski — 
imitacje spyb malowanych; Bronislaw Michalski — wyroby rę- 
kłlwicznieze; Leon Niemyjski — wyroby białoskórnicze; Wa­
cław Hąrman—damskie obuwie; Stanisław Hiszpański — obu­
wie damskie i męskie; A. Świeczniako z Jekatierynburga 
—wyroby kamienne; Z. Fiorjanowicz i ska— wyroby terrako- 
towe; Bolesław Bożydar Jlorodyński — tak zwane articles <le 
Carsaf e; Kruszewski dawniej Wemic — instrumentu dęte; 

Antou i Diltz—dwa pianina; L. Blomberg i syn — dwie fishar- 
monj/b; Feliks Józef Nowicki—dwa pianina i fortepian krótki 
salouowy; Jan Wróblewaki—wyroby woskowe ipiernikarskie; 
firma. „Minin'1—gorsety; Kuksz i Luedtke — wyroby gumowe, 
chirurgiczne i opatrunkowe oraz zabawki gumowe; Bronisła- 

1’opielewska — firanki gipiurowe i siatkowe; Samuel Neu- 
u.n»g—ceraty podłogowe, wagonowe, powozowe i wyksatyny; 
A, Sandccki — wyroby ’krawieckie; Stanisław Wiśniewski — 

krawieckie; Wojewódzka, właścicielka specjalnego 
v i * u? skodzie! dla kobiet — wyroby pasmanteryjne, szmu- 
Jtlerskie, terrakotowe, skórzane, włóczkowe, kwiaty sztuczne, 
Wwalaaie m driewi. i aktaze, fiuUowwue na dmwi*, akttM 
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i atłasie; Franciszek Stankiewicz—stanik damski według kro­
ju własnego pomysłu; Józef Vogel—kaftany wełniane damskie 
i męzkie oraz ubiory dziecinne.

Z uwagi na liczny napływ deklaracyj kaneelarja 
muzeum po zrobieniu planu sytuacyjnego i wyzna­
czeniu miejsc pod programem objęte działy z dniem 
dzisiejszym zamyka listę wystawców i nadal już no­
wych deklaracją przyjmować nie będzie.

W dniu dzisiejszym z członków komisji odbior­
czej od godz. 11-ej do 2-ej dyżurować będą przy 
odbiorze nadsyłanych okazów pp. T. Werner i L. 
Mergenthaler.

= Po 2Q-tu latach.
W nadchodzącą niedziele na Walnetn półrocznem 

zebraniu stowarzyszenia „Merkury” odbędą się wy­
bory członków zarządu.

Zwykle ci sami członkowie, jąko obznaj mieni ze 
sprawami instytucji, byli ponownie obierani.

Obecnie jednak długoletni jej dyrektor i kiero­
wnik, p. Aleksander Makowiecki, składa swój man­
dat, objąwszy bowiem stanowisko dyrektora w To­
warzystwie kredytowem miejskiem, nie może dwom 
czynnościom, zabierającym sporo czasu, podołać.

Zrzeczenie się p. Makowieckiego zostało zamie­
szczone na porządku dziennym niedzielnego zgro­
madzenia.

Stowarzyszenie „Merkury” rozwój swój zawdzię­
czało w znacznej części ustępującemu dyrektorowi.

Wybór nowego dyrektora jest sprawą wielkiej 
wagi i dlatego byłoby rzeczą nader pożądaną, aby 
członkowie „Merkurego” jaknajliczniej w niedziel- 
nem zebraniu udział przyjęli.

= Z ulicy Starej.
Posesja przy ulicy Starej, na której w r. z. wznie­

siono gmach na pomieszczenie szwalni, nie posiada 
odpowiednich kanałów do odprowadzania ścieków 
domowych i deszczowych, i dotąd posługuje się ka­
nałem, skierowanym do posesji sukcesorów Kozłow­
skich, którzy, ze względu na wątłość budowy kanału 
swego, sprzeciwili się połączeniu z kanałem szwalni, 
albowiem w wypadku burz,y obfitszy napór wód przy 
znacznym spadku mógłby zniweczyć stary kanał, a 
nadto uszkodzić zabudowania, przyległe do tego ka­
nału.

Z powyższych powodów komisją, wyznaczona 
przez sekcję techniczną Towarzystwa dobroczynno­
ści, na posiedzeniu odbytem przed kilkoma dniami, 
akceptowała plan inźeniera, p. Modlińskiego, skiero­
wania ścieków w przeciwną strono linją główną rur 
kamionkowych o średnicy 9-ciu cali na przestrzeni 
od okna kanału miąjskiego do południowej ściany 
gmachu szwalni w prostym kierunku przez grunta 
podominikańskie wpoprzek ulicy Starej.

Złączenie ścieków kloaczuych jest wzbronione 
przez magistrat, przeto inżenier M. projektuje urzą­
dzenie dołowe do perjodyczuego oczyszczania apa­
ratem Bergera.

Projektowane roboty mają być dokonane w cią­
gu przyszłego miesiąca. 

= Niebezpieczna piękność.
W dniu wczorajszym przy zbiegu Podwala i Kra- 

kowskiego-Przedmieścia tłum przechodniów otoczył 
niemłodego mężczyznę, czyniącego rozpaczliwe 
gęsta.

Mężczyzna ten opowiadał, iż przyjechawszy ze 
wsi, na dworcu kolei petersburskiej wsiadł do tram­
waju, w którym obok niego znalazła się młoda i bar­
dzo przystojna „dama” w białem boa na szyi.

Przed samym mostem , nieznajoma wyskoczyła 
z tramwaju, a jednocześnie ziemianin spostrzegł 
brak pugilaresu z 60 rs., oraz ważnemi dokumen­
tami. _____

== Oszustwo.
Dla osób, które się łudzą rozmaitemi spadkami po 

krewnych zmarłych za granicą, a zwłaszcza w Ame­
ryce, fakt poniżej przytoczony winien stanowić prze­
strogę.

Przed trzema laty rozeszła się. wiadomość, że 
w Nowym-Orleanie zmarł Józef Sieniawski i pozo­
stawił miljonowy majątek.

Dość bliska rodzina nieboszczyka, a mianowicie 
siostra i czterech synowców, zakrzątnęlo się około te­
go spadku.

Pośrednictwa podjął się ajent londyński Coamsęt.
Interesowany, p. Tadeusz Sieniawski, jeździł do 

Londynu i, oprócz kosztów podróży, zapłacił ajento­
wi około rs. 1,500.

Po dwóch latach Coamset ciągle łudząc, zażądał 
świeżego farszusu.

Rodzina nie dowierzała już ajentowi i wspomnia­
ny p. T. S. sam się udał za ocean.

Spadek obecnie "został wywindykowany, lecz anj 
połowa wyłożonych kosztów nie jest pokrytą.

Oszust, przeciw któremu p. S. chciał w Londynie 
wytoczyć sprawę karną, zniknął bez wieści.

= Kradzieże kolejowe.
Oziaiąjszęj nocy okołe gedfc U«ąJ( ihwUdwny

| wskoczył do wagonu pociągu towarowego, idącego z Prafj 
nadwiślańskiej do śtaitji W&rsżaWi zhktoczymska' i wyrzuci

| 5 worków ryżu.
| Konduktor zoczywszy Wyrzucanie worków z wagonu, po­

śpieszy] w ęelu ujęęia młodzicy a, który spłoszony niewczesnym 
krzykiem zdołał zbiedz.

Worki dostawiono na stację Praga.
Dziś zaś znów o godz. 3-ej rano, złodzieje, zakradłszy się de 

wagonu towarowego na stacji Praga, rozbili pakę z towarami 
galanteryjncmi.

Spłoszeni przez nocnych stróżów, również zdołali zbiedz be» 
karnie.

Na razie niewiadomo czy i jakie lupy unieśli z wagonu.

= Sprzeniewierzenie.
Właściciel sklepu, Józef Tarnower, zamieszkały przy ut. 

Dzikiej pod nr. 55-ym, poleci! swemu subjektowi, Jundelowt 
Flejszerowi, odebrać z wekslu sumę 139 rs. 50 kop.;

Flejszęr, otrzymawszy pieniądze, zbiegł.
F Jest to mężczyzna wzrostu wysokiego, twarzy ściąglej, oczu 
ciemnych, z brodą rudą.

= Zaginieni.
Zamieszkały przy ul. Ogrodowej podnr.40-ym 5-letni chłop­

czyk, Wojciech Wojnicki, wyszedłszy przed kilkoma dniami 
na miasto, zaginą!.

Drugim zaginionym jest 13-letni Edward Łukaszewicz 
z Nowego Brudna, który już od kijku tygodni jest poszuki­
wany. 

= Skutki swawoli.
Przybyły z Jeziorny posłaniec konny, zatrzymawszy się 

przed domem Wójcickiego w Mokotowie, przywiązał konia do 
parkanu.

Podczas chwilowej nieobecności posłańca, dwaj chłopcy: Mi­
cha! Wronek 12- i Kazimierz Michelis 10-letni, wdrapali się 
na siodło.

Spłoszony koń zerwał uzdeczkę i w jednej chwili pogalo 
pował.

Malcy wkrótce spadli na ziemię,
Michelis uległ złamaniu nogi i zranił się w głowę, ą Wr* 

nok, oprócz zwichnięcia ręki, peniósł niebezpieczny ezwank 
krzyża.

Rozbieganego konia przytrzymano dopiero o kilka wiorst ną 
szosie w kierunku Piaseczna.

= Ofiara ostatków.
Nocy wczorajszej Leonard Raupert, właściciel osady mły­

narskiej z pod Warszawy, hulając po rozmaitych bawarjachi 
szynkowniacli, został wczoraj rano znaleziony prawie bez ży­
cia w rowie za rogatkami wileńskiemu

Raupert nia odmrożone ręce i nogi.
Ofiara libącyj karnawałowych utrzymuje, że mu skradziono 

kilkadziesiąt rubli.
Z kim jednak hulał i w jaki sposób znalazł się za miastem, 

nie potrafił objaśnić. 
*= Na wodzie.
W dniu wczorajszym Joachim Wasiński, Karol i Tomas* 

Rliziakowio potrzebowali przewieźć rozmaite ruchomości 
z prawego brzegu Wisły na Bielany.

Dla uniknięcia dalszej drogi na kolach, wybrano przewóz 
wodą i w tym celu wynajęta została spora krypa.

Kiedy już zbliżano się do środka Wisły, zapadła się część 
dna starej krypy.

O ratunku rzeczy pip mogło już być mowy, gdyż krypa, za-
I pełniając się wodą, szła szybko w głębię.

Prze woźnicy zrzuciwszy wierzchnią odzież i obuwie, posta­
nowili szybko podążyć w powrotnym kierunku.

Rhziakowio z wielkim trudem dostali się do brzegu, 
a W asms,kiego wydobyto w stanie bezprzytomnym.

r/. wielką trudnością został wyprowadzony z omdlenia.
Życiu jego grozi niebezpieczeństwo, a i Bliziakowio mocno 

się rozchorowali.
Wa.rtóśd krypy łącznię z zatopionemi ruchomościami wynoąj 

przeszło 200 rs. 
— Pożar.
W mieszkaniu Dawida Kessla pod ur. 12-ym przy ;il. No, 

winiarskiej, od silnie rozpalonego pieca zapaliło się drewniani 
przepierzenie.

Domownicy bez alarmowania straży ogień stłumili.

4- Dla rozpatrzenia dochodów i wydatków, orał 
dla ułożenia budżetu na r. b., magistrąt wileński wy-r 
delegował specjalną komisję, do której węszli pp,: 
Moytewild, Bortkiewicz, Stetkiewicz, Berthold, Aulo- 
nowiyz, Rudkowski i Poboszyński.

+ Inspektorem podatkowym powiatu siedleckie* 
go mianowany został p. Iwanow, dotychczasowy in­
spektor oddziału siedłecko-sokołowskiego.

+ Teatr aipątorski.
Korespondent % Rypina pisze nam pod d- 15-yiq 

b. m.:
„Z inicjatywy i za staraniem miejscowego rejenta, 

p. Antoniego Gralewskiego, w d. 9-yją h. w- odby| 
się w budynku straży ogniowej teatr amątorski, po­
przedzony próbą jeneraluą, na korzyść straży ognity 
wej.

Odegrano następujące sztuczki: „O Józię” Bału­
ckiego, „Nową Fraucillop” R- Makowskiego i A- 
Abramowicza, „Marcowego kawalera” Jłlizińskiego 
i „Janka z pod Ojcowa”.

Dochodu czystego, diięki licznemu udziałowi pu­
bliczności, osiągnięto rs. 107 kop. 2Q.

Słusznie należą się słowa uznania amatorom, któ­
rzy, nie szczędząc pracy, chlubnie wywiązali się 
z podjętego zadania, uprzyjemniając całemu towa­
rzystwu cząs spędzony w tęatrze.

Po przedstawmpiu amatorzy, przy i^dziąl.e pozo­
stałych gości, urządzili wieczorek tańcujący, na któ­
rym bawiono się ochoczo do rana.”

4- Echa częstochowskie.
Z Częstochowy korespondent nasz pisze pod 4 

9-ym b. uu
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cizie fonograf Edisona.—Na wystawą sztuk pięknych nade­
słano paletą, ofiarowaną Juljuszowi Kossakowi przez arty­
stów monachijskich: Brandta, Czachórskiego, Eismonda. 
Jaroszyńskiego, Kowalskiego, Kurellą, Rosena, Szernera, 
Wodzińskiego i Wywiórskiego. — Na koncercie Towarzy­
stwa muzycznego wystąpi w piątek pani Hochedlinger, pia­
nistka z Warszawy. —W dalszym ciągu wydawnictw „Bi- 
bljoteki pisarzów”, prowadzonej przez akademje pod kie­
runkiem hr. Tarnowskiego, wyszła satyra z r. 1564-go 
p. t. „ Proteusz abo odmieniec”, w opracowaniu dra Wł. 
Wisłockiego. Broszura jest ósmą z rządu wydawnictw 
„ Bibljoteki *. Oprócz niej, wydano dotąd utwory Bielskie­
go, Szymonowicza, Gosławskiego, Kłosa, Reya, Korczew- 
skiego, Kwiatkowskiego. Wydawnictwo tych autorów przy­
gotowali do druku: Ptaszycki, Karłowicz, Celichowski, Za- 
wiliński, Baraniecki, Wisłocki, Korzeniowski.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 17-go b. ni.: Wczoraj­
szy bal u namiestnictwa hr. Badenich zgromadził przeszło 
600 osób.—Przypominacie sobie zapewne sprawą usiłowa- 
nego we Lwowie przekupstwa sądziów przysięgłych. Wmie­
szany w to był także kandydat adwokacki i obrońca w spra­
wach karnych, niejaki dr. Bardmanp, który w wiązieniu 
slcdczem usiłował odebrać sobie życie. Wypuszczony na- 
stąpnie został za kaucją na wolną stopą, a komisja, złożo­
na z lekarzów sądowych i psychjatrów, orzekła, że chory 
on jest umysłowo. Sprawą czterech starozakonnych, oskar­
żonych o usiłowanie przekupienia sądziów przysięgłych, 
roztrząsał sąd wyrokujący, który zasądził, w myśl wywo­
dów prokuratora, Chaskla i Josla Donnerów każdego na 
trzy miesiące więzienia, zaostrzonego postem, a Borucha 
Buchstoka na trzy tygodnie więzienia. Czwartego, oskar­
żonego, Rubina Buchstoka, uwolniono.—Walne zgromadze­
nie Towarzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie sią 
d. 19-go b. m. Dr. Dybowski wygłosi na tern zgromadze­
niu odczyt p. t. „Organizm a społeczeństwo”.

X Z Poznania korespondent nasz donosi pod dniem 
19-ym b. m.: W zakupionym na kolonizacją Ryńsku ma 
powstać seminarjum dla kandydatów tcologji protestan­
ckiej. Na ten cel przeznaczony bądzie pałac, oraz ma być 
wybudowana kolej w kierunku do Bydgoszczy i Wą­
brzeźna.

X Kongres międzynarodowy wl Wiedniu. W'cza­
sie trwania tegorocznej wystawy rolniczo-les'nej w Wiedniu 
odbędzie się kongres międzynarodowy, na którym roztrzą­
sane będą ważne kwestje, dotyczące gospodarstwa wiejskie­
go i przemysłu rolnego. Kongres, podzielony na 7 sekcyj, 
obradować będzie pod przewodnictwem radcy ministerjal- 
nego, bar. A. Hohenbrucka. Wszelkie pytania, mające 
być przedmiotem obrad, winny być przesłane komitetowi 
przed dniem 1-ym maja roku bieżącego. Życzący sobie 
wziąć udział w kongresie winni nadesłać do d. 1-go lipca 
r. b. pod adresem komitetu kongresu (Wiedeń I, Hcrren- 
gasse. 13) 10 guldenów, za co otrzymają bilet wstępu, 
wraz ze szczegółowym programem, a po zamknięciu kon­
gresu drukowany referat z uchwał, powzięty przez poje­
dyncze sekcje. Członkowie kongresu korzystać będą ze 
znacznego obniżenia opłaty jazdy na kolejach austro-wę- 
gierskich i otrzymają bilet wolnego wejścia na wystawę. 
Prócz tego służy im prawo uczestniczenia we wszyst­
kich uroczystościach, organizowanych na cześć członków 
kongresu i brania udziału w wycieczkach, urządzanych do 
zakładów przemysłowych i gospodarstw wrorowych.

X Głośny wydawca niemiecki, Karol Hallberger, 
zmarł w Sztuttgardzie. Zmarły wydawał między innemi 
dzieła Ebersa i znane ilustrowane pismo Ueber Land und 
Metr.

X Ładny spadek. Książę Montpensier, który, jak 
wiadomo, należał do rzędu ludzi dobrze się mających, zo­
stawił majątku 200 miljonów fr. Majątek ten rozdzielił 
testamentem pomiędzy córkę swoją hrabinę Paryża i syna 
infanta Don Antonio; ten ostatni dziedziczy znacznie więcej 
od siostry.

X Gaulois, rojalistyczne pismo paryskie, niedźwiedzią 
oddało usługą ks. Orleańskiemu, pomjcszpzając artykuł, 
poświęcony wspomnieniom z najmłodszych lat księcia, w ce­
lu wykazania, iż był zawsze .charakterem”. Oto wyjątki 
z artykułu, które zdaje się wcale czego innego dowodzą. 
Pewnego razu książę, jako 12-letni chłopiec, wraz z rod?|: 
cami odwiedził kardynała Bonnechose w Rouen. Gdy kar­
dynał, głaszcząc głowę chłopca, zapytał go: »Jak się masz, 
mały przyjacielu, zapewne grzecznym jesteś zawsze?” — 
dzieciak odpowiedział uwagą, że nie jest przyzwyczajony, 
aby go .tykano”. W czasie pobytu księcia w gimnazjum, 
gdy mu nauczyciel robił wyrzuty za niedbalstwo w wyprą- 
cowaniach:—„Być może—odparł—że pan masz rację, ale 
ja nic znoszą, aby mi to w oczy wypowiadano.’

X Gyp, głośna paryska firma Ijleracka, zasłynęła obe­
cnie na polu karykatury. Paryż rozrywa sobie album ka­
rykatur, podpisany Gyp, a zatytułowany „ Uue election 
a 'd igre-sur Mer'.

X Korona. Król włoski posłał królowi Menelikowj 
w darze koroną. Wspaniały prezent, wyrobiony ze złota 
i ozdobiony emalją i drogiemi kamieniami, waży 5 funtów.

X Z Rarotonga, wyspy należącej do archipelagu Fidii, 
smutne dochodzą wieści. Mieszkańcy wyspy tej pod wpły­
wem cywilizacji stracili wrodzoną sobie wesołość i pracowi­
tość, popadając w lenistwo i ospałość. Przyczyną zmiany 
tej alkohol, którego dowóz jakkolwiek wzbroniony, trwa

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
18-ym b. m.: Ludność Krakowa, według wiadomości, ogło­
szonych przez biuro statystyczne miejskie, wynosi obecnie 
ogółem 76,393 mieszkańców, w tej liczbie 6,267 ■wojsko­
wych. — W teatrze przez trzy dni z rzędu okazywany bę- 

ąW ubiegły piątek w teatrze miejscowym śpiewał 
chór sławiąński pod batutą M. D. Karagieorgiewicza, 
składający się z 33-ch osób: kobiet, mężczyzn i kil- 
koletnich dzieci.

Wczoraj tenże chór dał ostatni pożegnalny kon- 
Cert, nie ze świetnym jednak rezultatem w kasie, bo 
Kfly podczas pierwszego koncertu osiągnięto około 

fs., 4rHp> dal ?ałedwie 20 rs. dochodu, czyli nie 
Pokrył kosztów.

Na dzień 11-ty 1’12-ty b. ni. zapowiedziany jest 
^ielkj tal obywatelski w resursie.

(Jpspojłymąini będą przeważnie nasze ziemianki. 
Bal tep (jwpdniowy ma już dość dawną tradycję 
Częstochowie.
Przed kilku dniami przybył z Wfircburga (Bawa­

ra) niejaki p. Gincburg, przemysłowiec i artysta.
P. G. posiada w Wtircburgu fabrykę farb i przy- 

oprów malarskich, a obok tego rozpowszechnia po 
święcie przez siebie obmyślany sposób cieniowania 
farbami kolorowemi sucheini.

Artystą-przemysloryiec utrzymuje, że jego wynala­
zł; wyruguje zgpehue z użycia tusz i kredki wsze- 
łąkie.

Na uwagę zasługuje substancja czarna, zWana 
I>rzez wynalazcę anti-tuszem.

Miejsca, które na rysunku pragniemy zostawić 
kialemj, ppkrywa się owym anti-tuszem za pomocą 
Pędzelka, a po wymalowaniu tła zmywa się owa 
fctfbgtgniya wodą i na zaczerwienionych miejscach 
Występują biąię plamy.

Na ciemnvm .kicie oceanów dość efektownie i 
Nadzwyczaj* wyraźnie uwydatniają się malowane 
tym sposobem białe drobne wysepki.”

4- Lombard,
Lublin otrzyma wreszcie od tak dawna pożądany 

fani lombard.
Jądcu z obywateli tamtejszych otrzymał już kon­

cesję, obecnie zas zajęty już jest tylko zgromadze­
ni eiń funduszów.

Podobno kilku przedsiębiorców zamierza zawrzeć 
s nim spółkę. _

4- Powrót z balu.
Dzienniki petersburskie podają następującą wia- 

•Iftpuość o jednym Z bogaczów moskiewskich.
Otrzymawszy zaproszenie na bal w Petersburgu, 

kreząs ów, aby nie przerywać na clłpżęj swych in- 
Zfeąów, wyjechał z Moskwy przed samym balein, 
Ponieważ zaś chciał być z powrotem możliwie wcze­
śnie, zamówił sobie pociąg specjalny.

O godzinie tedy 2-ej po północy bogacz wprost 
? balu gdał się na dworzec kolei mikolajcwskiej, 
5dz;ę oczekiwał nań wagon z lokomotywą.

ttrezus przebył drogę z Petersburga* do"Moskwy 
w cągu 12-tu godzin i kosztowała go rs. 1132!

^'.^I’Alstwo ’ pobicie.
ę |Oc-a'vka piszą do uas'd. 18-go b. m.: 
bpoKojnę Bagze nijasf0 przerażone zostało wy­

padkiem, jaki 8ię zdarzy} w ubiegła sobotę w fabry- ! 
pp ffj'10 koszykarskich p. Kr., który skutkiem 
pjewczesnycn żartów pozbawił jednego robotnika 
zypia, diugiego Uarazj| na długotrwała chorobę.

Jeden z ro otników, siedemnastoletni wyrostek, 
Wychodząc p obotnięj wypłacie wieczorem z fabry­
ki wyrobow ho&zykavskiclb przy uL żabiej w Wło­
cławku, 2 1 P°i uszył dzwonek u bramy wcho-
dowej.

Stróż j > Malinowgki, myśląc, że ktoś obcy
dzwoni do fabijZ ,poszedł z klucz”ami do bl 
a gdy nikogo nie zastał, domyślił sie psoty.

Pochwycił tedy jednego robotnika, którego miał 
W podejrzeniu dzwonka, rzucił go o zie-
ttię i zaczai P^1™1 K’1 c.z£’ k,ture miał w reku, bić, 
ipe zważając na krzjki i giozby powalonego.

Rozwścieczony’robotni ', nie mogąc sie uwolnić, 
schwycił za noz koszykaiski, który każdy robotnik 
nosi przy sobie, i wpakował Oo p0 rękojeść w piersi 
napastnika poniżej serca.

Pchnięcie było bardzo niebezpieczne, przpS2j0 pi./ez 
płuca i uszkodzić musiało jedną z arteryj, a ranny 
■wskutek mocnego upływu krw i w parę godzin, po­
mimo natychmiastowej pomocy w miejscowym laza- j 
recie, życie zakończył.

Niefortunny zabójca, potłuczony kluczami równie 
niebezpiecznie, leży ciężko chory w miejscowym la­
zarecie. i - • • ,

Zabity Malinowski, którego dzisiaj pochowano, zo­
stawił żonę i sześcioro dzieci bez żadnych środkóty 
do życia.”'

‘

dalej kontrabandą. Wyspą rządzą trzy królowe: Malkea, 
Pa i Tinomona. Ta ostatnia niedawno zfaślubiła kapitana 
okrętu angielskiego, J. Salomona. Człow5ck to zacny, któ­
ry wszelkiemi sposobami stara się dawne zwyczaje tfśród 
poddanych swoich wskrzesić.

X Na oceanie. Amerykański okręt, „Józef Spirtney”, 
w czasie podróży do Hiogo (Japonja) napotkał o 2Ó0 mil 
od brzegu otwartą łódź, w której 8-miu mieszkańców wy­
spy Pelew w ostatnim stopniu zgłodzonych i wyciteńczo- 
nycli zastano. Wśród wyspiarzy znajdował się krtl ich i 
syn jego. Wybrali się oni z odwiedzinami do naczelnika 
sąsiedniej wysepki, gdy jednak z powrotem płynęli, łódź 
ich, 30 stóp długą, uniósł wiatr na pełne morze, po któ­
rym 18 dni bez jadła i napoju żeglowali. W ostatfciej już 
chwili król, dla uratowania całej załogi, postanowił po­
święcić syna własnego. 16-letniego chłopca, gdy zjawienie 
się na horyzoncie statku amerykańskiego ocaliło mu ży; 
cie. Po przeniesieniu rozbitków na pokład statku, 2rch, 
a między nimi i król, wkrótce z wycieńczania zmarło.

X Influenza w Meksyku szaleje, jak nigdzie dotąd. 
Wedle świeżych doniesień, w samym mieście Meksyku 
śmiertelność skutkiem epidemji tak się zwiększyła, że za­
brakło karawanów. W jednym tylko d. 8-ym b. m. zmar­
ło w mieście 143 osób.

32 W sobotę, dnia 15-go b. m., zawartym został 
w kościele św. Krzyża związek małżeński pomiędzy 
panną Józefą Witusaa, córką nieżyjącego Antoniego 
i Ludwiki ze* Stawiskich a panem Eobertem W łady- 
sławem Wedemąn. 277r

A E K li O L O G J A.

i

HENRYK HLEBOWICZ, • 
syn nieżyjącego doktora Ludwika i Julji , 

z Wagów,
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami, 1 
w dniu 2-im lutego r. b. w Alarsylji przeniósł się do w ie­
czności, przeżywszy lat 23. Bolesnym ciosem dotknif.ta 
matka, siostry i szwagier, zapraszają krewnych, znajo­
mych i kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo, odlby<5 
się mające wd.21-ym lutego t. j. w piątek,w kościele św. 
Józefa Óbl.(po-karmelickim) na Krak.-Przedm., o g. iO-ej 
i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu nastę­
pnym z kościoła powązkowskiego, ogodz. 41 '2 po południu j 
do grobu familijnego na miejscowym cmentarzu. —701 a

t W piątek, to jest dnia 21-go Intego, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne za du^zę 

ś. p. senatora Jana ttaickiego, t 
jako w 11-tą rocznicę śmierci jogo, w kość. św. Aleksandra.

+ S. p. Aniela z LilwiMich fŁUCKA, 
emerytka, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zakończyła życia 
dnia 18 lutego 188) r., przeżywszy lat 76. Pozostała córka i 
zięć zapraszają przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
wdniu 21-^ni lutego, tojest w piątek, ©godzinie 3-ej po połu­
dniu, z kościoła Przemienienia Pańskiego (po kapncyńskiego) 
przy ulicy Miodowej na cmentarz powązkowski. — 7u0

i-W d. 22b.m., fj. wsobotę, jako w 1-szą rocznicę śmierci

ś.p ALEKSANDRA BĘBhOtfSKIEGO.
za spokój jego duszy, o godzinie 11-ej zrana wkoscielo na ■’ 
Powązkach, odbędzie się nabożeństwo żałobne, anast<'pnio 1 
poświęcenie pomnika na cmentarzu powązkowskim. Pozo- > 
stała w nieutulonym żalu rodzina, zaprasza krewnych, j 
przyjaciół i znajomych. 2—6 5 g

t Ś. p. Bolesław Pomianowski, 
obywatel ziemski, opatrzony św. sakramentami, pó długiej 
i ciężkiej chorobie, zmarł w majątku ołominte, pow. wyszo­
grodzkiego, dnia 15-go lutego 1690 roku, o ezern pozostała żo­
na, ęfzieci i szwagier zawiadamiają krewnych, przyjącitJł i zna­
jomych. —70>—

t W sobotę, tojest dnia 22-go lutego, o godzinie 12-ej rana 
w kościele św. Krzyża, jako w rocznicę zgonu

ś. p. Jana Zawiszy, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza się kre­
wnych, przyjaciół r znajomych. -.692-

+ W piątek, tj. dnia 2. lutego r. b., jako w dzień urodzin 

s. p. AINf OlNIcGU KRlNim, 
odbędzie się msza żałobna, o godzinie 9-ej i pół zrana, w kp 
scielo sw. I łotra i Pawią na Koszykach. —693—

i Za duszę ś. p. Stanisława i Wandy z Jezierskich
Hr. ALEXANDROWICZOW, 

odprawioną będzie w piątek, tojest dnia 21-go b. bu, msza ta

t Za insza ś. p. MARJI z WEGRZKCnCfl
TOZECHOWSKm

jako w pierwszą rocznicę śmierci, dnia 21-go lułtego, to 
jest w piątek, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, w kościele Przemienienia Pańskiego 
(po-kapu< yńskim) przy ulicy Miodowej na które poaostala 
rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych. 2—G68—
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łobna w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem, o godzi­
nie tOcj i pół zra®a. )1w«~L6-8.

D. 22-go lutego w sobotę, jako w wigilję imienin . *—278r
t ś. p. Komuny Wasilkowskiój, 

odprawione będzie nabożeństwo w kościele N. Panny Marji 
na Lesztoie, o godz. 21-ej, na które zaprasza pozostała rodzina.

Wczoraj pochowana; została na cmentarzu wolskim —689 

t ś. p. OLGA Ł0PUGH1, 
jjTSeżywrzy lat 18, córka nieżyjącego adjutanta naczelnika 
sztabu Włodzimierza i Anastazji, małżonków Lopucbinów.

t W dniu 21-ym lutego t. j. w piątek o godzinie 10-ej rano, 
w kościele kw. Anny (po-bernardyńskim), odprawionom zosta­
nie żałobne ąiabożeństwo, jako w dniu imienin nieodżałowanej 

t i. i). ElMwj z Kulilowsiicii WicMmtz, 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi, zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —696—

Za duszę ś. p. ELEONORY z Piaseckich KONAR­
SKIEJ. w sobotę, dnia 22-go lutego, odprawioną zostanie 
w kt^ ciele Opieki aw. Józefa (pp. wizytek), o godzinie 9-cj 
zrana,\ wotywa żałobna, na którą pozostałe dzieci zapraszają 
krewny ch i znajomych. —699—

•— Sprawozdanie z „Choinki”, urządzonej d. 4-go stycznia 
r. b. w klubie russki tn na korzyść komitetu Krzyża Czerwone­
go wsparcia dymisjonowanych wojskowych i ich rodzin.

Dochód:1 1) ofiary pieniężno, złożone przez następująco oso­
by: książę Ąl. W. Wołkónskij 100 rs., A. E. i A. P. Pawłowy 
70 rs„ E S. ^kndrejewa 50 rs., A. R. Braunszwejg 25 rs., M. I. 
Rołogowskaj a 25 rs., W. 31. Istomin 25 rs., hrabia Uwarow 
25 rs., N. K.' Swieczynskij 15 rs., hrabia Berg 10 rs., E. N. 
Korniłowa 10 ,rs., skład Żyżyta 10 rs., O. N. Juzwikiewicz 
10 j-s., baron Szkengel 10 rs., D. W. Pankow 10 rs. — ogółem 
395 rs.: 2) ze sprzedaży biletów wejścia dających prawo do 
podarku po 1 rs. 25 kop. — 865 rs.; 3) ze sprzedaży biletów 
wejścia po 1 rs.—l&Srs.; 4) ze sprzedaży w czasie wieczoru 
kwiatów! wina szampańskiego, herbaty, lodów i cukierków 
422 rs., 120 franków i 3 półimperjaly; 5) ze sprzedaży nume­
ru świątecznego „Choinka” 178 rs. 45 kop., 20 marek i 1 pół- 
imperjal; 6) niepraegrywaj ąca łoteija dala 460 rs. 70 kop., 20 
franków i 1 półimperjał; 7) rozegranie pozostałych podarków 
wejściowych 43 rs. 25 kop.; 8) panowie: A. L. Apuchtin, N. 
W. Bibikow, N. Ń. Brok, AL L.-Wassał, N. I. Wikulin, A. T. 
Wieniawski, A, A. Wołkow, R. W. Hejman, M. P. Hrynie­
wicz. 31. N. GriinwaM. M. A. Zerebkow, M. W. Kamieniecka, 
W. 31. Kaczenowskij, baron Kriidener, N. F. Klejgels, hrabia 
RAmorowskij. A. A. Karandtejew, D. N. Leontiejew, pani 
Lhndau, A. N. Licłurczew, N. N. Marty now, D. S. Nagłow- 
skś^, A. P. Naumow, G. Natanaon, O. R. Nelidowa, A. N. 
Os.iogradsk-jja, J. F. Parensowa, I. A. Pęcherzewski, A. K. 
Ranch, A. P. Swistiq»ow, G. Turgieniew, D. N. Fedorof i 
31..E. Ertel ofiarował’ ::u sprzedane nu bilety wejściowe ogó­
łem łącznie 228 rs. i ) iramków; 9) bufet dziecięcy dał 140 rs. 
Ogółem 2,920 rs. 40 i. 5 pólimperjałów, 160 franków i 20
marelk, po wymianie ii Arycli otrzymano 103 rs. 16 kop.—czyli 
ogółem całkowity dochód wyniósł 3.023 rs. ófl kop.

Wydatki: za rośliny do udekorowania sali warszawskie­
mu zarwdowi pałaców tjesarnkich 25 rs., służbie klubowej 
21 rs.,t wynajętej służbie 25 rs., podarek dla intendenta 
klubu imsvkicgo 27 rs., kapeli muzykantów wojskowych 15rs., 
za obiad dlr robotników i techników 17 rs. 35 kop., wynagro­
dzenie 1.3-ttr robotnikom 26 rs., handlowi Kriukowa za 200 to­
rebek zicukift kami 67 rs. 20 kop., artyście Wolskiemu za wy­
gotowanie ryńpnku do numeru świątecznego 40 rs. — ogółem 
v ydauo '263 rs. 55 kop. Pozostało się więc czystego dochodu 
2,760 rs. 1 kop.

Spis osób, uczestniczących w urządzeniu wieczoru, tak oso­
bistym udziałem, jak i matoijalnemi ofiarami: księżna M. N. 
Wachwmtbową podjęła się uiządzenia bufetu dziecięcego i do­
glądania »v nim sprzedaży. A. N. i 31. N. Brok, M. A. Gurko, 
hrabiną E. A. i S. A. Musin-Puszkin i E. A. Swistunowa, nie­
zależnie od' ofiarowania wielu przedmiotów dla loterji, przyjęli 
na siebie wydatki na urządzenie stołów z herbatą i zawiady­
wali sprzedażą na nich- E. P. Altfater, A. K. i S. K. Krok, 
31. 31. Ertel, E. K. Wejs, księżne: N. L. i 31. L. Wachwacho- 
we, O. G. Nąlidowa, M. W. Kamieniecka, J. P. Parensowa, 
W. D. Politkowskaja i księżna S. D. Eristowa przyjęły łaska­
wy udział w rozdawaniu podarków przy wejściu, w sprzedaży 
wina szampańskiego, kwiażów i biletów loteryjnych, a oprócz 
tego dla Jotetji ofiarowali liczne wygrane. 31. N. Bielajewa, 
R, W. Hejman, P. E. Gasifer, E. N. Kornilowa. N. F. Klej­
gels, 31. J. Kuzmina. J. N. Khczenowskaja, pani Kaminskaja, 
pani Landau, W. K. Lcbedmwskaja, E. L. Klartynowa,' 31. L. 
Piątkowska, pani Postowskąja^ T. K. Starynkiewiez, K. I. Ste- 
panowa, 31. W. E. K. W. i E. W’. Ewert i N. N. Usow dostar­
czyły mnóstwo przepięknych przedmiotów do nieprzegrywają- 
cej loterji i podaaków rozdanych przy biletach wejściowych. 
Komitet panów starszych klubu russkiego bezinteresownie 
ofiarował dla „Choinki” lokal klubu i jego oświetlenie. D. P. 
Palieyn przyjął na siebie wydatki na urządzenie oświetlenia 
elektrycznego choinki. P. Lewandowski dostarczył całej swo­
jej orkiestry, grającej w czasie tańców, przyczem zrzekł się 
wszelkiego wynagrodzenia. F. P. Stepan o w przyjął na siebie 
część artystyczną udekorowania sali i ubrania choinki, przy­
czem najbliższym jego pomocnikiem, który okazał wiele trudu 
i umiejętności, był p. Jasiński. P- Dutkiewicz z własnej ini­
cjatywy zapronował urozmaicić wieczór, pokazując swoje sztu­
ki magiczne, przez co przyczynił się niemało do jego ożywie­
nia-. P. Władysław Bcdnawski ofiarował 400 różnych przed­
miotów, które posłużyły za podarki przy biletach wejściowych, 
oraz i wśzystek papier na wydrukowanie 500 egzemplarzy 
numeru świątecznego „Choinki”. Drukarnia p. Orgelbranda 
bezpłatnie wykonała kliszę do tytułowego rysunku numeru 
świątecznego „Choinki”, oraz złożyła i wydrukowała go. Na­
stępujące sklepy i zakłady złożyły rozmaite ofiary z przedmio­
tówswego handlu, przez co bezwarunkowo zabezpieczyły po­
wodzenie materjalne wieczoru dobroczynnego, dając możność 
urządzającym go doprotyadzić wydatki do tej nieznacznej su­
my. jaką wydali. Apteka Wróblewskiego. Handle win: 
Znrabowa, Zejdola, Kadżadurowa, Kempnera, Simona i Stec- 
kiego oraz firma Róderer. Składy zabawek dziecinnych: russki 
i francuski. Księgarnie: Wcndego, Violet’a, Gebethnera i 
Wolffa. Hósieku, Istomina, Kantora, Karbasnikowa Handle 
kolonjalne: Wróbla, Kriukowa, Poleczaka. Cukiernie: We­
dla, Górskiego. Korola i Minkke. 3Iagązyn bronzóry i galan- 
teryj Biiinnera, hlagazyn bielizny Bobrowskiego. 3Iagazyn 
wyrobuw skórzanych Brejmejera. Skład wyrobow żelaznych 
Krzyszteia Bruna. Magazyn prayborów oficerskich Forbrata. 

3Jagazyn wyrobów kauczukowych Wierzbickiego. Składy 
wyrobów szklanych i kryształowych: Wernera, Izdebskiego, 
Szmernera. Magazyn mód Hersego. hloskiewski skład płó­
tna. Handle futer: Sorokonmowskiego, Szczepańskiego. Ma­
gazyn kaukaski Cbadżonątowa i hloczitowa. hlagazyny per­
fumeryjne: Pulsa, Lipinka. hlagazyn rękawiczek Szlagiera. 
Składy papieru i materjałów piśmiennych: Krupeckiego, Szu- 
stra. Fabryka pierników Wróblewskiego. Magazyn russki 
blaszkowa. Zakłady ogrodnicze: Wiszniewskiego, Siedleckie­
go, Ulricha. Fabryki: Żyrardowska, Pancera. Zakłady foto­
graficzne: Brandla, blieczkowskiego. Handle herbaty: Per­
łowa, Popowa i Skład obrazów i rycin Sommera.

Otrzymano z „Choinki” pieniądze przelano do kasy Komite­
tu pomocy dymisjonowanych wojskowych i ich rodzin, a pozo­
stałe ofiarowane przedmioty, jakoteź ozdoby Choinki odesłano 
do kancolarji komitetu. Wspomniana instytucja uważa sobie 
za obowiązek wyrazić wszystkim wyżej wymienionym osobom 
i gospodarzom swoją głęboką wdzięczność.

Urządzające „Choinkę”:
Opiekunka komitetu Zofja Zazarewa. 

Członek komitetu Barbara Gurko.

nadesłane.

yf. W^łotlhowslil zwraca uwagę na mającą 
się odbyć wyprzedaż, wyjątkowo tego roku w ko­
rzystnych warunkach.

• Swiet zamieszcza obszerniejszy artykuł, poświęco­
ny sprawom kolejowym: „Kwestja deficytów na nie­
których kolejach żelaznych stała się ostatniemi czasy 
tematem wielce popularnym. Mówią o tein wszyscy 
na wszelkie sposoby, do rzeczy i niedorzeczy, tym­
czasem przyczyna tych deficytów była przez długi 
czas mglistą, a dla wielu nie została wyjaśniona do­
tychczas. Niektórzy starali się je objaśnić nieodpo­
wiednim kierunkiem linji, nienależytem skombino- 
waniem sieci, a szczególniej nadużyciami, istniejące- 
mi na niektórych kolejach żelaznych. Trudno za 
przeczyć, że każda z wymienionych przyczyn od­
dzielnie i wszystkie razem wywierają niemały wpływ 
na dochodowość drogi, wskaże główną rolę odgrywa 
tutaj inna—zasadnicza przyczyna. Brak zupełny 
lub niedostateczny rozwój dróg podjazdowych—oto 
prawdziwie słaba strona gospodarstwa kolejowego. 
Ze tak jest w istocie, świadczą o tem fakta niezbite. 
Przy budowie linij magistralnych nie zwrócono na 
tę okoliczność odpowiedniej uwagi i błąd ten odbija 
się obecnie na działalności większej części przedsię­
biorstw kolejowych. Za granicą, gdzie przestrzenie 
są nieznaczne j gdzie wszystkie przemysłowe punkta 
jeszcze przed budową kolei zaopatrzone zostały 
w wybornie utrzymane drogi komunikacyjne, potrze­
ba linij wicynalnych nie była tak niezbędną, a prze­
cież budowano je prawie zawsze jednocześnie z bu­
dową linji magistralnej. W Rosji zaś, gdzie dróg 
bitych i szosowych jest niewiele i gdzie drogi bocz­
ne znajdują się w stanie iście opłakanym, o łinjach 
wicynalnych zupełnie zapomniano. Przypomniano 
zaś sobie o nich bardzo niedawno i tylko wtedy, kie­
dy straty, ponoszone przez koleje, stały się zbyt do- 
tkliwemi dla gospodarstwa społecznego i państwo­
wego.”

Dzienniki petersburskie donoszą, iż po influenzy 
w Petersburgu skonstatowano epidemję tyfusową. 
Natomiast z Persji dochodzą wiadomości coraz bar­
dziej uspokajającej natury. Epidemja choleryczna 
zmniejsza się coraz bardziej.

Nabludatie' zamieszcza następujące wiadomości 
z Galicji: „Cyfry, tyczące się ludności żydowskiej i 
spraw żydowskich w Austrji, dają wiele do myślenia. 
Według pierwszego spisu ludności, przeprowadzonego 
w Anstrji w końcu zeszłego wieku, znajdowało się 
tam żydów niecałe sześć tysięcy; obecnie Austrja li- 

: czy ich przeszło dwa miljony, z czego wynika, że 
I ludność żydowska w Galicji zwiększyła się prawie 
I 334 razy. Bardziej jeszcze uderza mnożenie się 
! tych szkodliwych pasorzytów w miastach większych.

I tak w Wiedniu podczas rzeczonego spisu było zale­
dwie 542. żydów, obecnie stale ich tam mieszka 
70,000. Żydowstwo wzrasta nietylko z powodu na­
pływu z inn ycli stron, lecz i w skutek niezwykłej 
płodności. Podczas gdy ludność chrześcijańska 

w Austrji wzrastała o 4°/„, żydowska wzrastała prze­
szło o 10%. We Lwowie mieszka 31,000 żydów, 
w Czerniewicach 14,000, w Bośnji i Hercegowinie 
dziś do 10,000, gdy tymczasem do roku 1886-go było 
ich tam ledwo 3,000. Banki i giełdy wszędzie znaj- 

! dują się w rękach żydowskich. Wedle sprawozdań 
’ ministerjum sprarziedliwości, 62% wszystkich kara- 
' nycli żydów sądzono za lichwę, .a więcej uiż 34% za 
j podstępne bankructwa. Dziewięć dziesiątych szyn- 
i ków i domów tolerowanych utrzymują żydzi. Wię­

ksza połowa magazynów wiedeńskich należy do nich, 
wszystkie, teatra niemieckie przepełnione żydami, 
wśród lekarzy trzy czwarte żydów, wśród adwoka­
tów połowa żydów. Żyd w Austrji rzadko uchyla 
się od służby wojskowej, a choć najchętniej mieści 
się w rotach sanitarnych, prowiantowych i nieskom- 
płetowanych, w każdym razie w armji austriackie j 

żydzi stanowią 4%. Z 15-tu gazet wiedeńskich za­
ledwie 5 redagują chrześcijanie, w innych wszyscy 
współpracownicy są mojżeszowego wyznania. , W Pe­
szcie tylko drobna prasa znajduje, się w rękach 
chrześcjańskich. W Wiedniul 30% domów należy 
do żydów, a 80% obywateli chrześcijańskich obdłu- 
żyło u nich swoje posiadłości. W Węgrzech zagar­
nęli żydzi prawie całą drobną własność rolną, wię­
ksze zaś majątki są u nich pozadłużane; w Bukowi­
nie stanowią oni *80% właścicieli. Żydzi wiedzą 
bardzo dobrze, iż proste cyfry statystyczne o prze­
pełnieniu monarchji żydowstwem, mogą w końcu za­
trwożyć rząd, myślący tylko o powiększeniu armji, 
dokładają też wszelkich starań, aby rzeczone cyfry 
ukryć i pogmatwać.”

Telegram? „Kurjera Warszawskiego".
Petersburg 20-go lutego. (Tel. Ąj. półn.) 

Dzienniki donoązą, że w d. 4-ym lutego w fortecy 
Kercz zauważońó* kradzież 31,000 rs. pieniędzy skar­
bowych ze skrzynki żelaznej, strzeżonej przez 
wartę.

Petersburg 20-go lutego. {Tel. J.j, półn.) — 
Nawoje Wremia donosi, że ministerjum spraw we­
wnętrznych opracowywa projekt, dotyczący obowiąz­
kowego zabezpieczenia robotników w fabrykach i za 
kładach od kalectwa i nieszczęśliwych wypadków. 
Właściciele zakładów przemysłowych będą obowią­
zani wnosić potrzebne na ten cel sumy do kasy pań­
stwa.

Wiedeń 20-go lutego. (Tel. pry w. Kur. W.)— 
Komisja rady państwa uchwaliła położenie drugiego 
toru na kolei Karola Ludwika, oraz zawezwanie do 
rządu, aby linję tę nabyła na rzecz państwa.

Praga czeska 20-go lutego, ('lei. pr. K. W.)— 
Przedstawiona namiestnictwu ustawa zawiązującego 
się towarzystwa, dla wzniesienia pomnika Husowi, 
została powtórnie „ze względów formalnych” od­
rzucona.

Berlin 20-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IK) —• 
Wyprawa majora Wissmana do Usambary powiodła 
się. Naczelnicy plemion poddali się i zwrócili zrabo­
wane europejczykom przedmioty.

Berlin 20-go lutego. pry w. Kur. W.)-« 
Wszyscy urzędnicy pochodzenia żydowskiego w de­
partamencie wyznaniowym, o ile nie są poddanymi 
pruskimi lub niemieckimi, zostali usunięci z urzę­
dów.

Wrocla w 20-go lutego. (Tel. pr. K. W.) —* 
Landrat okręgu bytomskiego zakazał używania ro­
botników pochodzenia polskiego, którzy nie mają 
pozwolenia na pobyt wewnątrz kraju. Wyjęci są ci, 
którzy z miejscowości pogranicznych Królestwa Pol­
skiego przybywają tutaj na robotę dzienną.

Paryż 20-go lutego. (Tel. pr. Kur. H ar.)— 
W kopalni Decize nastąpiła eksplozja gazów. Do­
tąd wydobyto 32 zwłok.

f'arj/? 20-go lutego. (Te?. pryw. Kur. IK— 
Matka ks. Ludwika Filipa przybyła na grani ę hi­
szpańską, aby oczekiwać tutaj na syna, którego u- 
wolnienie jest każdej chwili oczekiwane. '

Paryż 20-go lutego. Hel. pr. Kur. TP.) — 
Na obiedzie u posła niemieckiego hr. Mttnstera byli 
obecni ministrowie: Tirard, Constans, Spuller i Rou- 
vier.

Paryż 20-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Według Petit Journal, wczoraj odbyć się miała roz­
mowa pomiędzy ministrem spraw zewnętrznych Spul- 
lerem, a posłem niemieckim hr. Mltnsterem, w spra­
wie dekretów cesarza Wilhelma i konferencji robo­
tniczej w Berlinie. Rząd francuski już dzisiaj sta­
nowczo zdecydowany jest nie zgodzić się na unormo­
wanie ośmiogodzinnego dnia pracy.

Paryż 20-go lutego. (7> . pri/u:. iGiri War.') — Przygo­
towują demonstracjo przeciw teatrowi „ l/cnu.i plaisirs?, 
z powodu, że wystąpić ma tam artystka Decrozas, która wy­
stępowała w Berlinie.

Pa yż 20-go lutego, ( iel. pr. Kur. IF.) -- 
Journal des Debats dowiaduje się, iż Szwajcarja za­
proponuje, aby zwołana na d. 5-ty maja do Berna 
konferencja robotnicza odbyła sic istotnie z chara­
kterem przygotowawczym, poezsra mogłaby odbyó 
się konferencja berlińska-
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Basylea 20-go lutego. (Tel. pr. Kur. IF.)— 
Ka mocy przyjętej przez wielką radę kantonu tutej- 
*ego ustawy o zabezpieczeniu robotników na wy­
padek słabości, wszyscy robotnicy, mieszkający w o- 
brębie Bazylei i gniiń sąsiednich, mają prawo do bez­
płatnego umieszczenia w szpitalach bazylejskich i do 
Wzywania pomocy lekarskiej w domu. Na ten cel 
składa się suma 12 franków od osoby; połowę tej 
BUmy opłacają pracodawcy.

Belgrad 20-go lutego. (TH pr. K. W.) — 
Wielu osiadłych tu czarnogórców, z powodu złego 
obchodzenia się z nimi władz serbskich, zamierza 
t wiosną opuścić napowrót Serbję.

Cetynia 20-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W tutejszych kołach dyplomatycznych budzi to zdzi­
wienie, że minister yVukowicz, który od dwóch tygo­
dni bawi w Konstantynopolu, nie był przyjmowany ' 
przez sułtana, ani wielkiego wezyra.

Berlin 20-go lutego. (Teł. pr. Kur. War.) — * 
Ruble w gotówce j||j| (wczoraj 221.10) i 
Ruble na dostawę (wczoraj 220.75)

Potwory.
Dziś przed południem na miejsce potwornej zbro­

dni przy ulicy Siennej zjeżdżała komisja śledcza, 
a mianowicie: prokurator sądu okręgowego, p. Arse- 
njew, sędzia p. Czarnocki, komisarz cyrkułu jerozo­
limskiego, kapitan Sokołow i lekarz miejski, dr. Ho- 
łownia.

Strażacy, którzy podczas gaszenia pożaru zrobili 
straszne odkrycie, wskazywali z całą dokładnością 
kryjówkę, mieszczącą w sobie zwłoki niemowląt.

Oglądano też z wielką skrupulatnością komórkę, 
Z której wczoraj wydobyto nowych 6 ofiar.

Okazało się, że Kamiński coś przedtem wiedział 
o Skublińskiej, a wczorajsze odkrycie zostało dopeł­
nione z polecenia komisarza Sokołowa.

Kubek, zięć Skublińskiej, początkowo zatrzymany 
jako świadek, znajduje się obecnie w areszcie śled­
czym.

«
Zwłoki niemowląt, wczoraj wykryte, musiały długo 

pozostawać w murze i pod ziemią.
Pierwsze z nich dobrze są zachowane.

. Prawdopodobnie ukryto je tam przed kilku mie- 
Nacami.

Przypuszczają nawet, że Skublińska, przeprowa­
dzając się z Nowolipia z pod nr. 65-go, przeniosła 
® *rnPy dzieci, które tam zostały zamęczone.

Lzęsć tych zwłok mogła być właśnie schowana 
W komórce.

Dziś po raz drugi przybył na cmentarz dzieci p. 
Mieczkowski z aparatem "fotograficznym i dokonał 
kilku zdjęć spalonego domu od Siennej, komórki 
w podwórzu oraz rozmaitych stron posesji, upamię­
tnionej potworną zbrodnią.

Do miejsca tego ściągają ciekawi z różnych stron 
miasta.

Zastaliśmy azis tłumy osób rozmaitego stanu i 
wieku, oblegających posesje tak od ulicy Siennej, jak 
i od Śliskiej.

Nawet dwa ®le£an5~Je ekwipaże przystanęły nie­
opodal szpitalik3, a Kilka wytwornie ubranych dam 
rozglądało się ciekaw.e.

Wszyscy zwiedzający „cmentarz dzieci” doznają 
silnego wrażenia.

1 I nie dziw—wiadomość o potwornej zbrodni musi 
oddziaływać na każdego, c lociażby miał najsilniej­
sze nerwy. .

Niejaki Ludwik A\yat , chłopiec 18 letni, zrobił 
' dziś rano ciekawe zeznanie.

OtoWijato, chłopiec zupełnie biedny, Za marne 
vwynagrodzenie najmował od Skublińskiej lokal.. sy­
piając pod łóżkiem.

Mieszkał tam od listopada r. z.
• W początkach stycznia r. b. Wijato otrzymał od 
Skublińskiej koszyk, a w mm sześcioro nieżywych 

s dzieci • • r» •
Skublińska poleciła Wijacie zanieść je na Brudno 

, 1 Aktów zejścia i metryk fałszywych dostarczał are­
sztowany Zdanowski. ~ .- Wijato kupił u stolarza na rogu T ardej i Pan- 
skiej trumnę, ułożył w niej dzieci i zaniósł na cmen- 
tarzÓd tej pory wiecej nie grzebano tam dzieci bo 
Zdanowski, któr/został ujęty w cyrkule powązkow­
skim, na fałszowaniu świadectw, został aieszto- 
wany-

Skublińska, nie mając sposobu grzebania ciał nie­
winiątek, postanowiła je niszczyć.

Zabrawszy wszystkie trupy w kosz, oddala je 
swemu zięciowi, który wyniósł je na górkę, mieszczą­
ca się nad mieszkaniem Skublińskiej,

«•
Po znalezieniu wczorajszych sześciu ofiar, zakopa­

nych w ziemi, komisarz polecił wywieźć z ustępu 
nieczystości, sądząc, że może się tam jeszcze znajdu­
ją ofiary; poszukiwania jednak były bezowocne.

Znalezione pod nr. 4-ym przy ulicy Łuckiej policja 
odebrała i oddala inatk om.

Do obecnej chwili Skublińska wskazała 16 „raj­
furek”, które [omagały jej w ohydnym proce­
derze.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
• lx 4 1k.op- 48; 2) hotel PoIski; 3) tam­
że; 4) Chmielna, 30; 5) nie heraldyce lecz numizmatyce; 6) py­
tanie co do kalendarza Gothajskiego pozostawiamy bez odpo­
wiedzi.

G 1 EŁD A.
Warnami, 20-go lutego. , 

Berlin jednogłośnie obiecywał nam dziś płacie 221, od­
powiadające kursowi 45.25 bez kosztów, a Petersburg ce­
nił Londyn po 9.17 z odbiorem natychmiastowym i po 9.20 
na kwiecień. U nas dziś właściwie nie było żadnego kie­
runku kursów; płacono wyższe lub niższe kursa, względnie 
do dobroci papieru. Różnice pomiędzy początkowym kur­
sem Berlina krótkiego 45.271 (równia 220.90 m. bez ko­
sztów) i końcowym 45.30 (t.j. 220.80 m. za 100 rs.) czy­
niły dziś 2| kop. na korzyść Berlina, a przy uwzględnieniu 
wczorajszego kursu końcowego 5 kop. na korzyść rubli. 
W dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano dostawy 
z odbiorem codziennym według woli nabywcy do końca 
kwietnia r. b. po 45.37ł i do końca marca r. b. po 45.35, 
a z odbiorem codziennym względnie do woli sprzedającego 
do końca b. m. po 45.174 i 45.22^.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 45.27|, 45.25 i 45.30, żądając 45.45. Gdańsk 
czteromiesięczny zbywano po 45.30, a trzymiesięczny po 
45.27Inne niemieckie krótkoterminowo miasta banko­
we oddawano po 45.10. Londyn krótki nabywano, według 
ceduły po 9.11, 9.12 i 9.13, przy chęci zbycia po 9.16. 
W zaofiarowaniu nominalnem notowano Paryż krótki po 
36.80. Wiedeń krótki po 78.20 w zaofiarowaniu, bez po- 
kupu.

W papierftch obroty średnie, przy dążności bez zmian. 
Żądano za listy likwidacyjne duże 90 i 89 za małe, a ku­
piono po 89.70 i 89.80 kilka tysięcy w sztukach po rś. 
1,000 i po 89.60 kilka tysięcy w pięciosetkacb. Pożyczki 
wschodniej III-ej em. ulokowano kilka tysięcy po 100.45, 
przy zaofiarowaniu po 100.75, bez względu na emisję. Ku­
piono kilka pożyczek premjowych II em. po 230.75. No­
wą pożyczkę 4°/0 chciano zbyć po 86.35, a nabyto kilka 
tysięcy po 86.10 i 86.15.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 97.40 
I ser. i po 96.20 II, III, IV i V ser., a umieszczona kil­
ka tysięcy I ser. bez arkuszy kuponowych po 97, oraz kil­
ka tysięcy II i V-ej serji po 95.95 i 96. Listy zastawne 
miasta Warszawy ofiarowano po 99 I serji, 96 11-ej s., 95 
UI-ej. 94.75 IV-ej i 94.50 V-ej s., a osiągnięto 94.80 za 
kilka tysięcy III s., oraz za kilka tysięcy V ej ser. 94.40. 
W żądaniu, bez ruchu, notowano listy zastawne m. Łodzi 
po 96.50, 94, 93.25 i 92.75, stosownie do serji. Obli- 
gów’ kanalizacyjnych miasta Warszawy można było dostać 
po 91.

Notowano akcje nominalnie: w żądaniu bydgoskie po 90 
duże i po 89 małe, banku handlowego w Warszawie po 
320, przy poszukiwaniu po 316, warsz. banku dyskonto­
wego po 300, płacono banku hadl. w Łodzi po 350, a 
wars. Tow. ubezp. od ognia po 230, warsz. Tow. fabryk 
cukru po 900, przy zaofiarowaniu po 950; akcje dobrzeliń- 
po 1150, czerskie po 150, w zaofiarowaniu Hermanowi 
Łyszkowice po 200, szukano akcyj: Konstancji po 530, 
w zaofiarowaniu Starachowickie po 55, hutnicze po 350, 
przy płaceniu po 330 i Zawiercie I i II em. po 285 i po 
270 III em.

Płacono za półimperjały nowe rs. 7.33, 7.34 i 7.33.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut, obcych 

wyczekujące. W. O.
Okowita. Wiadro 8.23+, garniec rs. 2.68. Dowozy 

wystarczające, usposobienie słabe. Cena warsz. Tow. oez. 
i sprz. spir. 10.37.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 20-go 

lutego. Wiatr skłonił właścicieli wiatraków do przyjęcia n- 
diialu w zakupach, a konkurencja ta wzmocniła nieco usposo­
bienie. Dostawy małe. Pszenicy, ofiarowano 400 korcy, płaco­
no za yborową 6.40 do 6.50 i 6.55, pstrą średnią 6.15. Zyta 100 

rozprzedano po 5rs. do 5.25 stosownie do gatunku. Owsa 
100 korcy na detal rozprzedano po 2.95 dp 3.4 >. Innogo ziarna 
me było. •

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 20-go lutego) 
W arszawą łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 21403 pud., 
wieprzowiny 12636 pud., baraniny 30 pud., i cielęciny 1707 

pud., razem 35836 pud. Cyfra ta większą jest od reszłotygo* 
dniowej o 1557 pud. Ceny średnie i przeciętno z/i funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 11 kopiejek, 
wieprzowego 12 kop., baraniego 13 kop., i cielęcego 12 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 16 kop.-^Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy od rs. 66 do 102, krowa dąjua do 
53 rs., wieprz od 16 do 40 rs., baran średni — rs. kop. — i 
cielę średnie rs. 7 kop.—. Średnie ceny zajydną sztukę skór 
suszonych były: wołowych 10 rs. 50 kop., baranich rs. 1 kop. 
10, cielęcych rs. 1 kop. 40 i końskich rs. 5 kop. 25.

Cukier. Według sprawozdania biura przedstawicieli fa­
brykantów cukru z d. 13-go lutego, na kijowskim., rynku cu­
krowym dokonano w okresie czasu od d. 4-go lutego do d. 
13-go lutego włącznie, następujących sprzedaży mączki cukro­
wej krystalicznej z kampanji 1889/90-go r. W d. 4-ym lu­
tego: 10,000 pudów z odbiorem na stacji Moskwa na luty- 
niarzec po rs. a.05, z zapłatą przy odbiorze towaru; 10,*.Z0J 
pudów na stacji Kamionka na maj-czerwiec po rs. 4.60, z za­
płatą prey odbiorze towaru; 40,000 pudów z odbiorem na st. 
Mironówka na maj-czerwiec po rs. 4.60, z zaliczeniem po kop. 
50; 8,0 0 pudów z odbiorem na stacji Wapniarka na łuty po 
rs. 4.55, z zapłatą w lutym; w d. 5-ym lutego 20,400 pudów 
z odbiorem na stacji Olszanka na maj-czerwiec płkts. 4.60, 
z zaliczeniem w marcu rs. 10,600; w d. 7-ym lutego; 10,500 
pudów z odbiorem na stacji Trościaniec podolski nu maj-czer­
wiec po rs. 4.60, z zaliczeniem 25 kop.; 10,000 pud<3w z odbio­
rem na st. Proskurów na maj-czerwiec po rs. 4.54 7,, z zalicze­
niem 37*/j kop.; 29,000 pudów z odbiorem na st. Preśkurów na 
luty po rs. 4.40, z zaliczeniem rs. 3 w kwietniu; 30,000 pudów 
z odbiorem na stacji Biała Cerkiew na luty-nąarzec po rs. 4 50, 
z zaliczeniem kop. 50; w d. 10-ym lutego: 10,000 pudów z od­
biorem na stacji Biała Cerkiew na luty po rs. 4.50, z zapłatą 
przy odbiorze towaru; 10,000 pudów z odbiorem na stazji 
Browki na luty po rs. 4.62‘)j, z zapłatą w terminie 7-io miesię­
cznym; 10,000 pudów na stacji Browki na luty po rs. 4.02',, 
z zapłatą w terminie 7-io miesięcznym; w d. 11-ym lutego: 
15,000 pudów z odbiorem na stacji Holendry na luty po rs. 
4.60, z zapłatą po 6-ciu miesiącach; 15,000 p. na st. Biała Cer­
kiew na luty po rs. 4.60, z zapłatą w terminie 6-miesięcznym; 
10,000 pudów z odbiorem na stacji Lebiedyn na styczeń po rs. 
4.50 z zapłatą przy odbiorze; 10,000 pud. z odbiorem na stacji 
Bródki na maj-czerwiec po rs. 4.62‘/a z zapłatą przy odbiorze; 
dnia 12 lutego: 12,000 z odbiorem na st. Biało-Cerkiew na luty 
po rs. 4.50 z zapłatą przy odbiorze; 30,000 pud. z odbiorem na 
st. Biało-Cerkiew na maj-czerwiec po rs. 4.65 z zapłatą przy 
odbiorze towaru; 6,000 pud. z odbiorem na st. Biało-Cerkiew 
na maj po rs. 4.65 z zapłatą przy odbiorze towaru; 20,' 00 pud. 
na kwiecień-maj z odbiorem na st. Biało-Cerkiew po rs. 4.65 
z zapłatą przy odbiorze towaru; 6,000 pud. z odbiorem na st. 
Proskurów na miesiąc luty po rs. 4 kop. 40 z zapłatą przy 
odbiorze towaru; 4,0'10 pud. z odbiorem na stacji Wołkowińte 
na maj-czerwiec po rs. 4.60 z zapłatą przy odbiorze; 10,000 pud. 
z odbiorem na st. Popielnia na maj po rs. 4.65 z zadatkiem 35 
kop.; 60,000 pud. z odbiorem na st. Odesa na luty '.po rs. 4.60 
z zapłatą przy odbiorze towaru. Z kampanji r. 1890/91 dnia 
4-go lutego: 30,(XX) pud. z odbiorem na st. Żmerynka na wrze- 
sień-październik po rs. 4.10 bez worków, z zalic?pniem rs. 1 i 
wekslami do lutego 1891 r. rs. 1; 1.0,000 pud. z odbiorem na st. 
Biało-Cerkiew na grudzień-luty po rs. 4.05 bez worków z za­
liczeniem rs. 1 przy kontrakcie i 1 rs. w maju; dnia 7-go lute­
go 20,' 00 pud. z odbiorem na stacji Czarnorndka na wrzesień- 
grudzień po rs. 4.25 z zapłatą za kwitami; 20,000 pud. z odbio­
rem na st. Holendry na wrzesień-listopad po rs. 4.20; dnia 8-ęo 
lutego 50,f 00 pud. z odbiorem na st. Kijów na wrzesień-luly i 
z kampanji r. 1891/92 tegoż dnia 75,009 pud. z odbiorem na st. 
Kijów na wrzesień-styczeń. Ostatnie dwie tranzakcje po co- 

i nie o 2O‘/o niżej niż średnia cena netto rafinady kijorTskioj, 
która to cena ma być postanowiona w Kijowie w fabryce 
od dnia 13 października do 13 października każdego perjodu.

i Do porachunku: przy tranzakcjj uą 50,000 pud. 4 rs. ZAlicżenia, 
z których tytułem zadatku przy zawieraniu umowy rs. 2 i pizy 

: odbiorze rs. 2; przy tranzakcji na 75,000 pud. zaliczenia rs. 
1 3.75, z którego 100,000 rs., tytułem zadatku przy umowie, a 

ą reczta pieniędzy pryy odbiorze. Prócz tych zawarto jeszcze 
[ następujące tranzakcje na wywóz na wschód, d. 4-go lutego 
i 10,200 pud. z odbiorem na st. Halta na styczeń, po rs. 3.25 i. 
' 30,000 pud z odbiorem na st. Krzyżopol na styczeń po rs. 3.25 
■ za pud.

Gdańsk 9-go lutego. Sezon koniczynowy zaczął się już i 
I tranzakcyj nowem ziarnem niejednokrotnie dokonywano, do- 
1 wozy jednak nadzwyczaj małe, gdyż brak mrozów wstrzymuje 
1 niejednego od młócenia. Pomimo pomyślnych wiadomości 
' o zbiorach w Rosji, ogólne usposobienie nazwać można mo- 

cnem, szczególniej t. zw. szwedzka koniczyna (grilnkler) cieszy 
się chwilowo wielkim popytem i ceny wciąż awansują; za wy­
borowe jej gatunki osiągnąć obecnie można od 60 m. do 68 m. 
za 50 kilogr. (centnar). Białe gatunki też w poszukiwaniu 
i otrzymują stosownie do dobroci 45 m. do 58 m. za 5' kiłogr. 
Czerwona koniczyna zaniedbana, gdyż zapotrzebowania na nią 
do Danji, Anglji, Holandji i na tutejszo prowincje nadzwyczaj 
małe, ceny przeto wahają się jeszcze na bardzo niskim pozio­
mie; za dobre gatunki płacą nie wyżej nad 32 m. do 40 mar. 
za 50 kilogr. Zbiory z r. 1889-go w skutek suchego powie­
trza wypadły wszędzie gatunkowo bardzo pomyślnie: ziarno 
jest pełne, czyste i zdrowo zabarwione. Okoliczność ta wpły­
wa utrudniająco na zbyt resztek starych zapasów z r. 1888-go, 
które w porównaniu do nowych wielo do życzenia pozostawia­
ją. Niedawno dokonano ztąd tranzakcyj większych partyj do 
Hamburga po 25 m. do 28 m. za 50 kilogr. Mniejszo ilości 
otrzymują na miejscu wedle swego zakonserwowania i dobroci 
15 m. do 38 m. za 50 kilogr.; przy bardzo trudnej sprzedaży. 
Na rynku wrocławskim tendencja dla koniczyn mocna i popyt 
brał dotychczas górę nad podażą. .

— Sprawozdanie tygodniowe z międzynarodowych 
targów zbożowych. — New-\ork. Usposobienie rynku 
dla pszenicy było stanowczo słabsze, gdyż młynarze przy ol­
brzymio niskim poziomie cen mąki, nie znajdują rachunku 

I w nabywaniu pszenicy. Ceny obniżały się powoli, a przy koń- 
1 cu tygodnia były o 1 cent, więcej niższe. Ostatnio notowania 

czyniły loco 85'/z cent., a na marzec 84-/, cent., podczas 
gdy przed ośmiu dniami ceny wynosiły loco 86'/, cent., a na 
marzec 853/« cent., a tj mze czasie w roku zeszłym ceny twu« 
rzyły loco 98 cent., a na marzec 97 cent. Cena maki obniżyła 
się znowu o o cent. Obecnie cena, jej wynosi 2 doi. 50 cent., 
wobec 3 doi. 40 cent, w tymże czasie roku zeszłego Zapa­
sy kontrolowane zmniejszyły się znowu o milionów buszli- 
zapasy te wynoszą obecnie 30,756,000 buszli, wobec34,’90,000 
buszu w tymże czasie roku zeszłego. — Anglja miała w tym 
tygodniu jedno.itą pogodę mroźną. Słabo'zaopatrywanie ryn­
ków w towar świeży zarówno wodą jak i z własnego kraju, 
było powodem dokonania pewnych zakupów ze spichrzów, na 

1 pokrycie potrzeb bieżących. Skutkiem tego rynki utrzymują 
I ulmąjtzą tendeaąję dla prz«nicy, co wprawdzie nie wyraża się



Nr 81KERJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 lutego 1890

Od I'wcsnfcy 1-ej (Niecała nr 1)

— W Au-

Płac.

Złoto i (Srebro91.

%

100.75
101.75
86.3S

90.-
89.

w Warszawie, Królewska Aś 49, 
otrzymuje z Moskwy co tydzień fwieźo trąn- 
sporty i poleca wyborowe gatunki lierbat od 
rs. 1,5'1 dors. 6 za funt.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 
Londyn 1 funt. ster. „ „
Paryż 100 franków , ,
Wiedeń lOp gnid. , »

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 duże

, , „ małe
Listy zast. m. Warsa, serji

Dziś, we czwartek, dnia 20-go lutego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Na liczne żądania 3-ci raz 
strzelanie konkursowe między amerykań­
skim strzelcem kapitaneip 11. ffi. ISicks i ama­
torem panem Schmidt. '„Obóz cygański” wielki 
balet. „Jen de la rość” wykonają pp. Busch i Ma­

rie Dore. Slop i 8 ogierów tresowanych przez dyre­
ktora. Występ M-lle Vidal, M-lle Elizy, brzucho- 
mówcy Mr Charlier, oraz wszystkich artystów.

CTarg"!
NA PLACU WITKOWSKIEGO

Dnia ił0-go lutego 1890 r.

Ekstrakt mięsny, jako najlepszy rosół 
lub przyprawa, do nabycia w sklepach 
}<olonjaluycli i aptecznych. 198

zamówienia na srebra i reperacje. Nowy- 
Świąt 61, w piieszkaniu I-e metro. gdzii 

*'Sjl tarrt Jwiler inBikr.

270r 'Ż/Uklad hydropatyczny w lai-
Gienkach akcyjnych 'kąpiele elektryczne 
mineralne, hydropątja,mass&ż. Porada 5—6

NAJTAŃSZY
Zakład Pogrzt 

W. SWIEJKOWSl 
 Senatorska 32

— Dentysta Hofja wstawia zęby
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie o| 
10—5-ej po poi. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 697 ,

Kupujący 3 funty, dostaje */, f- rabatu.

Skład Herbaty

Pszenica 242 sm. i ord..
, „ pstra i dobra
T „ biała . ■ .
„ , wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt . 
„ średnie  
„ wadliwe . . ■ . .

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. 
Owite......................142 f.
Gryka . .... 202 f.
Rzepik letni .....

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt. . . 
Kasza gryczana . . . . . 
Kasza jaglana................
Siana pud ...... 
Słomy pud

— W dniu wczorajszym Jks. Biały, wikąrjusz pa* 
rafji Wszystkich Świętych, poświęcił założoną prze| 
p. JL Wodniakowskiego pierwszą warszaw­
ską fabrykę wyrobów gumowych. Tymczasowy skład; 
Złota 26 a od 1 lipca r. b. Marszałkowska 148. (686)

Wąrtość kuponu:
(po potraceniu podatku shMbPlvego) 

Od Listów zas. ziemskich 5% kop. 76- 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 183< 
Od Listów zast. m. Lodzi kop. 14!’ 
Od Listów likwidacyjnych kop. 83- 
Od Obligów m. Warszawy 167°

targu. Owies poczęści płacony drożej. Jęczmienia mało przy 
mocnem usposobieniu. Jęczmień młynarski o '/, do 1 szylinga 
drożej płacono. Bon o «/2 szylinga niżej. We środę: Wszyst­
kie gatunki zbóż wogóle mocno lecz spokojnie; kukurydza sta­
le, owies rnsski zwyżkowe. Towaru zagranicznego dowiezio­
no tu 20,427 kwarterów. Liwerpool we wtorek: Pszenica 
mOeno; mąka stale; kukurydza o '/. szylinga niżej. Hull. 
Pszeióca raczej drożej. Towar zagraniczny otrzymał ceny mo­
cne, Pizy małym targu. Jęczmień był zaniedbany i trzymał 
się sliim. Kukurydza o 6 pensów niżej. Owies i bon spokoj­
nie. Leith we środę: Pszenica .stale, spokojnie; wszystkie in­
ne artykuły słabo. — We Francji dowozy na rynki krajowe 
były cokolwiek silniejsze. Skutkiem tego w wielu miejscach 
panowało usposobienie słabe. Paryż notował pszenicę russką 
cókblwiąk niżej. — W Bclgji stan rynków uio uległ Zmianie. 
Zbyt tak jak dotąd liył słaby. — Holandja byia wprawdzie 
cokolwiek mocniej usposobiona, obroty jednak pozostały ogra­
niczone. — Nad Ręnem i w Westfalji panowało usposobienie 
słabo, przy wiclkiąj wstrzemięźliwości kupujących. — W Au- 
stro-WęgTzećh. panuje'usposobienie spokojne,‘z powodu braku 
wywozu tak pszenicy jak i maki. — Berlin był dla pszenicy 
i żyta słabo usposobiony, a ceny podążały w kierunku zniżko­
wym. Końcowe,‘eeny pszenicy były niższe o 3.50 mar., żyta 
zaś o 3 m. W Gdańsku i w tym tygodniu dowozy pszenicy 
przybywały wyłącznic z wewnątrz kraju, podczas gdy Króle­
stwo i cesarstwo nadsyłało tylko pojedynczo wagony. Dosta­
wy krajowe przechodziły tak jak«dotąd po większej części 
w posiadanie młynarzy, którzy płacili Ceny prawie bez zmia­
ny. W ostatnich dniach tylko gorsze gatunki były cokol­
wiek zaniedbane i w niektórych wypadkach nieco taniąj od­
dawane. Za towar tranzytowy w pierwszych dniach płacono 

 

ceny prawie bez zmiany, gdy jednak New-York ostatnio stale 
niższe notowania podawał, ceny tutejszo również ustąpiły, tak 
dalece, że notoWatio jo o 1 do 2 ni. niżej. Obrócono około 830 
tonn. Dowozy żyta do Gdańska tak z kraju, jak i z Rosji, 
były równie nieznaczne jak dotąd. Przymałym popycie i o- 
golnie słabej tendencji dla tego artykułu, musialy się Ceny i 
tutaj cokolwiek obniżyć. Targowano około 200 tonn.

jonozie w Galarecie i na gorąco przez 
cały post wydaje

Handel Win i Delikatesów
J. PURWINA,

Miodowa JM 18. 323R

‘324R
RMN

—--------- : ---- _ .. ----—J
— St. Leszczyński, adwokat przysięgły^ 

powróci! do Warszawy. (26?r)

Korzystny interes.
Cztery place w Alejach Jerozolimskich do 

sprzedania, bardzo tanio,—bliższe szczegóły u 
Administratora domem, Nowy-Swlat At »4, 
pod tymże samym numerem jest Sklep du­
ży frontowy, z oknem wystawowem i stan­
cją, do wynajęcia w każdym czasie bardzo 
tanjo, od godz. 3-ęj do 4-ej zastać można, 
lub w godzinach rannych. 201

Wielka Doroczna Wyprzedaż
’ 1 MŁODKOWSKI,

trwać będzie tylko przyszły

PONIEDZIAŁEK, WTOREK i ŚRODĘ (|j. 24. 25 i 261. U.) 
wracamy uwagę, że w tym roku wyprzedaż nasza będzie miała szczególniejszy interes dla 
hcących się zaopatrzyć we wszelkie materje wyborowego gatunku i po nizkiej cenie, a to 

z powodu nagromadzenia się znacznych zapasów towarów. 320R

Ii 99.— 
II 96.- 

III 95.— 
IV, 94.75 

, , . V 94.50
Listy zast. m. Lodzi serji I-ej 96.50 
ł"/0 Listy likwidacyjne duże

■ ■ „ ' . male
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III 
Res. Poż. Premjowa z r.

I Pożyczka wschodnia rs. 100 100.75 w* rV 4 AA

— We wtorek 13(25) lutego, b godzinie 
1-ej po południu, w ochronie Nikołajewskjej 
przy ul. Zakroczymskiej .V: 1. odbędzie się

LICYTACJA
głośna na dzierżawę domu, położonego prsy 
ulicy Bugaj JM 260!/3/16. — Osoby życzące 
przyjąć udział w licytacji powinny złożyć 
kaucji 450 rz. 202

—- Lpcznica dla syfilitycznych i skórnych dra
Jjaillertt. Przyjęcie chprych, Królewską 5. 688

— Stąpi tea anglikańska ulipa Szpitalną 
i|f 1, 41'tigie piętro. Kazanie dla izraelitów w języki) 
nlciflieckim odbędzie się w sobotę dnia 22 lutego 
punktualnie o godz. 3-ej po południu. 691

 

--- -  —----------------------- T -77- 77 T” I 
rozpoczął przyjęcie 'chorych na gardło, noś 1 uszy,’ 
codziennie od 11-ej do 12-ej. 666
----------------------------- -—' ' - -- - —- -s==»

KORĘSPONDĘNCJA PRYWATNA.

— Alaskę „Zwolenniczko kwiatów*5, blontfywkę 
z 4-ej maskarady uprz^jinie prpsi p przybycie na po­
cztę, dla odebrania, pod wiadomym adresem listu, 
z przeproszenieią i usprawiedliwieniem się, za nie­
właściwe wzglądem niej uchybienie. — Rehabilitują­
cy się. (658)

HENRYK MARTIN

Kurs tisłił warszawskiej
Pńja 20 lutego 1890 r.

Żąd.

45.45* 
9.16

36.80 ,
78.20

97.40

przez specjalne zwyżki cen, lecz tylko przez cokolwiek większo 
ożywienie obrotów. Artykuły pastewne miały w ostatnich 
dninch również cokolwiek większy popyt. Jęczmień młynar­
ski notowano cokolwiek drożej, kukurydzę natomiast nieco  
niżej. Londyn telegrafował w poniedziałek: Pszenica art-' 
giólaka spokojnie, bez zmiany; towar zagraniczny lepiej, przy 
ożywionej tendencji. Mąka zwyżkowo przy umiarkowanym 
targu. Owies poczęści płacony drożej. Jęczmienia mało przy

■. 1864 I 
, 1866 I

II ”, , , 100
HI , , » 100 :
4''/(, nowa pożyczka  
Listy wileńskie długotermini

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. żel. jvarsz.-w. rs. 100
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-terespol.. 
Akcje dr. ż. fabr.-łódzkiej . . 
Akcje Bąuku handl. warsz. . 
Akcje Banku dyskont, warsz.

8 a

łl
C

Pud Korzec |
od do od do '
K p i e j e i
— _
— — 615 —

— — —
— T*. 640 655
— 515 —
— 500 — 1
— —
— —- -
— — 295 340
— — — —
— — — —
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— — — —
— — — —
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— — — —
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Woda używana do zaparzania herbaty zmie­
nia często smak nawet najlepszych gatunków 
herbaty; jeżeli woda jest mętną, to przyrzą­
dzona na takiej herbata przedstawia płyn 
wcale nie apetycznego wyglądu i smaku, 
mała ilość, tego proszku wsypana do czajni­
ka, w którym herbata ma być zaparzaną sta­
nowczo usuwa wszelkie dysonanse. Niższe 
gatunki herbaty, zaparzane z dodaniem tego 
proszku, nabierają bardzo przyjemnegs sma­
ku, zapachu i dają płyn klarowny, właściwe­
go koloru dobroj herbaty. Na dwie łyżeczki 
herbaty zaparzyć się mającej, bierze się tego 
proszku na koniec noża. Cała ilość mieszczą­
ca się wr tym pudelku, wystarcza do 4 fun­
tów herbaty.

D. Dewars’a Aparat,
toający zabezpieczać Kotły parowe od wybuchu, ofertowany i obsadzony przed 
trzeńia tygodniami przez agenta firmy paua H. Wilczyńskiego i obecnie zdjęty, 
jest do obstąpienia za połowę ceny.—Rachunki oryginalne przedstawię.—Wiado­
mość, ulica Gęsta Nr 16. 204

Zakład Restauracyjny i Teatr letni 

„ALHAMBRA.” 
Wiaflonuść i Mirze właściciela tai, Miodowa 15.

Bw-otiorzom SM Win i Towarfiw Kotajalascli
poi Firmo SOCIETE HTGIEWE „DELFIN/* 1

INADLEŚNY.
Technik leśny, praktycznie i teoretycz­

nie wykształcony u najznakomitszych leśni­
ków wPoznańskiem, a w akademji specjalnie 
leśnej Tharandt pod Dreznem, nagrodzony 
wielkim medalem srebrnym Ministerstwa za, 
gospodarkę leśną—z najlepszą
i obecnie piętnasty rok w A _
pozostający, poszukuje st0-°?i}óJP. Zarząd 
Łaskawe oferty PWJW KurlMdztaa dóbr Szlossberg przez Zliuk«*t«, KurłandzKg 
guberąja.

ulica Chłodna N: 27, w Warszawie,
•ttopatrzony został w wyborowe gatunki wszelkich Towarów Kolonjalnycli, oraz Win Wę­
gierskich, Francuzkach, Krymskich, Kaukazkich, Spirytusy, wódki słodkie, likiery", Koniaki 
tagraniczne i krajowe, Herbata Karawanowa w różnych gatunkach. . .

Na obecny sezon Firma .Delfin” poleca wyborowe gatunki Serów, mianowicie: szwaj­
carski zagraniczny i krajowy, Ser litewski, śmietankowy, gambrino i parniezan włoski, Sie- 
dzio królewskie, Maties, pocztowe i inne, Kawior, Sardynki, Oliwę Nicejską, Ocet zbożowy 
i winny, Miód lipiec, Powidła węgierskie, Śliwki tureckie, Grzyby suszone kloszowe 11. p. 
brtykuły spożywcze.

Z nowości zasługujących na uznanie firma .Delfin” otrzymała: Poudre Content 
Odznaczony na Wystawie Paryzkiej dyplomem uznania i medalem złotym, proszek ten uży­
wany jest z bardzo dobrym rezultatem przy zaparzaniu herbaty.

POUDRE CONTENT.
L'eau qu’on .emploie pour infuser le the 

*hange smivent le gout des meilleures especos 
the; si l’eau ęst trouble, le thó prepare la 

flessus presente un liquido peu appetissant, 
.Wssi une petite quantite de eette poudre 
'Versee dans la theiere 6te toute dissonance. 
Les espęces inferieures de the, infusees de 
Cette itianiere, prennet un gout agreable, ou 
bon odorat et presente un liquide clair, pro- 
pro h la couleur du the. Stir deux cuillerees 
de the on prend de cette poudre sur le bout 
du couteau. Le contenu d’une boite de cette 
poudre suffit pour quatre livres de the.
Sprzedaż wszelkich Towarów hurtowa i detaliczna Sociótć Hygióniąue .Delfin, 

ulica Chłodna -V 27, w Warszawie. 203

KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY, ASTMA 

leczą się zażywająo
KAPSUŁKIGUYOTA

CAPSULES GUYOT
Kapsułki te dawniej byty czarne i nieprzyjemne do połykania, 

obecnie są białe podobne do cukierków. ••• ** ■ •<
Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot
Najdelikatniejszy żołądek znosi smolę to Kapsułkach Guyot a za­

wartą.

Uważaj nalety na podph trjechkolsrowy.

ZNAJDUJĄ SIT? 
we wszystkich aptekach. .

Fabryka i sprzedaż hurtowa
19, rue Uoob w Paryżu.

T“ł oi

2 Petersburskie Laboratorjum Chemiczne, ®
£ I^maiłow ski Prospekt Nr 27, ®
W poleca szczególniej wyroby niżej wymienione: O

4 Woda Kolońska Nr 4 (Ekstrakt), §
• 1S3 WeWfet01"1',***’- ®H W$da toaletowa wyższego gatunku (Woda Kolońska kwiatowa.

■jjl Woda leśna do kadzenia.
01 wyrabiana za F*'™l«hicm Urzędu Lekar­

skiego w Petersburgu ‘ 
Mydło glicerynowe i Mydło prze-1

I zroczyste.—Mydło toaletowe 
najlepszego gatunku w różnych zapachach. II 

Wyroby Petersburskiego Laborato- i
„ rjum Chemicznego, nabywać można we
li wszystkich perfumerj ach, składach aptecznych

i aptekach. 827R•••*•••••»«••*• •••••••••••

Specjalna Fabryka Mydeł Waselinowych 
firmy w.

OT

PRAWDZIWE LINOLEUM

w wyboro' 
pana J

Glazurę do kafli, 
yborowytn gatunku, fabrykacji .' 
Leopolda Dietricha, sprzedajepo Jfe.i 

rubli 6.80 za pud
SKŁAD METALI 

Drzazdzyński i Sp., Warszawa, fe ____________ Orla & 177 g

Magazyn w Warszawie: 10, Senatorska 10.
Wprowadzona niedawno w użycie Waselina, jakkolwiek zyskała pierwszeństwo nad 

gliceryną, jako środek szybciej udelikatniający płe,ć zapobiegający wszelkim, tak zwanym 
opierzchnicniom skóry, jak również znakomicie dający się przechowywać, tak w otwartych, 
jak i w zamkniętych naczyniach, z powodu jednak swego odrębnego od gliceryny składu, 
do tego czasu przy wyrobie mydeł użytą nie była.

Pragnąc wszakże tak wyborny środek spopularyzować, dołożyłem wszelkich starań, 
aby Wasełinę przerobić na mydło, jako najprzystępniejszą formę do użycia.

i Po długich próbach wyrabiam dzisiaj mydła, odpowiadające wszelkim wymaganiom 
hygjeny i konfekcji toaletowej.

Zapach, konsystencja, długotrwałe używanie, a nadewszystko 'znakomita własność 
lecznicza i udelikatninjąca, przemawiają za bezwarunkowem używaniem tylko mydeł Wa­
selinowych.

Żaden wynalazek praktyczny nie jest wolnym od nieudolnych naśladownictw. w krót­
kim więc czasie po wypuszczeniu mych mydeł do handlu, spostrzegłem i ja imitacje mydeł 
Waselinowych, nie mających nic wspólnego z Waseliną.

Chcąc więc uchronić osoby interesowane od zawodu, zwracam uwagę, że mydła ISfa- 
selinowe uznaję tylko te za prawdziwe, które opatrzone są mojora nazwiskiem W. Russyan.

Cena mydeł Waselinowych kop. 15 i 20. 199r

DOM BANKOWY 

1WELBERG 
w Warszawie i Petersburgu, 

podaje do wiadomości, że ze zlecenia i na rachunek 

MMisp Banku Zismftp, 
Kasa jego codziennie od 10-ej zrana do 3-ej po 
południu z wyjątkiem świąt, przyjmować bę­
dzie do dnia 6 (18) Marca r. b. pierwszą węlatę 
na Akcje tegoż Banku XIII Emisji, w ilości rs. 
148.75, oraz rs. 1.75 należności stemplowej na 
każdą Akcję, przyczem na każde 15 Akcyj po­
przednich Emisyj, wydawaną będzie jedna Ak- 

cja nowej Emisji.
Kasa inkasuje również kupony platiie i wyloso­

wane Listy Zastawne tegoż Banku. 325R

(Dywany Korkowe),
nąjpdpowiednlejszy materjal ni pokrycia dla: podłóg, posadzek, fil? I t d . 
w mieszkaniach prywatnych, biurach, restauracjach, hotelach, szpi­
talach, wagonach i kajutach parostatkowych, dla hygienicznych względów 
gorąco pizez świat lękarski polecany i zagranicą w ogromnych ilościach używany. 

LINOLEUM RYGSKIE posiada:
1) Niezwykłą tt wałęść — po 1Q latach uie jest jeszczą wydeptanem.
2) Nieprzepuszczalność pod względem ciepła, wilgoci i wody — jest bo­

wiem bardzo śzczelncpi i spoistom.
3) Elastyczność w skutku swej giętkości, zagłusza odgłos kroków zupełnie tak jak

dywan i przyczynia się tum sąpieni 4° komfortu mieszkalnego.
4) Ozdobność, wyrabia się bowiem w najrozmaitszych deseniach (posadzkowych

i dywanowych) barwnych i mile w oko wpadających.
bj Hygieniczność — umożliwia idealną czystość; nio przyjmuje bowiem ans 

kurzu, ani brudu, ani tem mniej zarazków chorobotwórczych; nad­
to nie podlega zniszczeniu przez móle. Cale czyszczenie linoleum pole­

ga jedj'nib na przetarciu od czasu do czasu wilgotnym płatkiem. Linoleum "Yg- 
skie wyrabia się w rolach nieograniczonej długości, nadto w formie dywanów, 
dywaników i chodników.

BIURO TECHNICZNE 

OLSZEWIOZ & KERN, 
Królewska M 16.

Jeneralna Reprezentacja Francuzko-Russkiego Towarzystwa Fabryki 
„Przewodnik” w Rydze. 24r
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Towarów wysortowanych. jedwabnych, wełnianych i bawełnianych, 
»•* ORAZ ZNACZNEJ ILOŚCI RESZTEK. $

8 W MAGAZYNIE BŁAWATNYM ~
IE2HUWDA MAKOWSKIEGO

299R

HCKyCTI

Istniejąca od roku lB65-go

Specjalna Szkoła Kraju 
wykończania Sukien i Okryć damskich

A. GAŁECKIEJ
WJUł n?c: 
;EflbCKyxo3. 
.B/lEUKObt, 
? 1385 ’^4

w Warszawie dawniej Krakowskie-Przedmieście. 200

Gruntowna Gruntowna
nauka kroju nauka kroju
ciłkien fitóicli. a Sukien damskich. i

Zaszczycona wyłącznic szczególną oznaką zasługi, to jest medalami, r. z. 
na Wystawie Pracy Kobiet w Warszawie. Specjalne Szkoły krojów damskich 
i szycia, a także strojów, -A. Gałeckiej w Warszawie: 1) Podtvate lir. 1O 
od jtarakoTONkietfo-Przedmieścia, 2) w Wilnie’ Gubernatowska 
dom Powstańskich, 3) w Warszawie IŚarszalkuuska nr. 73 
p-rzy Wilczej, w których wykładane są nauki metodą, A. Gałec­
kiej, nadzwyczaj ułatwioną bzrozumiałą, na sposób fran- 
euzki, za pomocą tylko ccntymetru, bez wszelkich linijek krojowych, numerowa­
nych, 38 mierników i t. p. obliczeń, nader utrudniających naukę i dla wielu osób 
zupełnie niedostępną. Nauk udzielają kobiety specjalistki, teoretycznie i prak­
tycznie, pod kierunkiem A. Gałeckiej. Autorka metody studjując kroje damskie 
w Warszawie' i zagranicą, następnie posiadając wysoką długoletnią praktykę, 
ostatecznie ze współudziałem córki swej, jest w możności udzielania uczennicom 
u’ o>ę.!nycli w tym zawodzie wskazówek, dotyczących ciągle zmieniających się 

’ U i<obiecych i tylko tak prowadzona powyższa nauka może przygoto- 
,Z.L. f |1‘0 krojczynie i modystki, dlatego też uczennice ze Szkół A. Gałeckiej 

>>Z(;.u\\:me są na, Dyrektrysy do Pracowni Magazynów i na Nauczycielki kroju, 
b.uauęcnydają się formalne. Programy wysyłają się franco. Metodę A. Ga­
łeckiej w języku russkim i polskim można dostać we wszystkich księgarniach.

WODA MINERALNA NATURALNA
przeczyszczająca, źródła

FRANCISZKA
JtHB

W BUDAPESZCIE.
Według zdania powag medycznych, działa rzeczywiście skutecznie, łagodnie 

1 bez wszelkich złych następstw.
Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w swoim składzie szkodliwych 

dla zdrowia części.—Dostać ją można wszędzie.—Dla normalnego użycia wystarcza lampka 
od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatłószczeniu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych. 184R

Składy główne w aptekach PP. Heinricha, Kucharzewskiego, Karola Lilpopa i Zie- 
mińskiego w Warszawie.

Dyrekcja w Mudapesscie.

SKLEP DETALICZNEJ SPRZEDAŻY NAFTY,
Plsc Ś-go Aleksandra 13.

1) Sprzedaje Naftę Kaukazką, wyłącznie produkcji Tow. Braci Nobel, ce­
chami której są: ciężar gatunkowy przy temperaturze -f- C. 0.820,—zapalanie 
się par przy cieple 31%,—32U/O C.—kolor podług aparatu Htw'a szkła jft 2,—waga 
objętości urzędowego garnca 61/, funta. Własności tę dają rękojmię jasnego, bez- 
wonnego i zupełnie bezpiecznego palenia się nafty.

2) Naftę Kaukazką salonową, specjalnie dystylowaną, o wiele przewyż­
szającą przymiotami Naftę amerykańską, po kop. 60 za garniec.

3) Oleje skalne (smary) i Benzinę wyborową fabrykacji Tow. Braci No­
bel, znajdujące się na składzie w okazach próbnych, sprzedaje po cenach umiarko­
wanych .

4) Wszelkie artykuły do tego rodzaju handlu odpowiednie, jako to: brenery, 
szkła do lamp, knoty i t. p.

5) Dla wygody dalej zamieszkałych pp. odbiorców, naftę na żądanie do­
starcza się do mieszkań, w tym celu zamówienia przyjmują handle: Wł F 
Nowickiego. Marszałkowska 122 i Senatorska .V 3, pp. W. Biernackiego Mar­
szałkowska 144; Zaleszczyńskiego, Przejazd 1, oraz K. Tumy Elektoralna 28

6) Tylko biorący Naftę na miejscu korzystają z jedenastej miary bcz-
płatnie. (Połączenie telefoniczne). 251R
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kolońska!!
C~.~ "7> I

£

znajduje się
w znaczniejszych Perfumerjach i Składach Aptocr 

nych w Warszawie.

SKŁADY: w Paryżu, Micei, Wiedniu, 
Berlinie i Brukseli i. 295R

UADWCBX1 WSTAWI i 
J.C.K M o«(| !
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LICYTACJA. I
w Środę d. 19 (7)t Czwartek 20 (8) i Piątek 21 (9) Lutego 1890 roka

W WARSZAWSKIEJ 
SALI LICYTACYJNEJ,

będą sprzedawane przez licytację różne przedmioty, a mianowicie: 
meble, kostjumy, bawełniane i płócienne towary, lustra, obrazy, per­
skie dywany, bronzy, naczynia stołowe i inne różne przedmioty.

Licytacja zaczyna się o godzinie 12-ej, a kończy o godzinie 5-ej 
po południu. Przedmioty naznaczone na licytację, można oglądać 
wcześnie w magazynach Saib 807H

1



Nr 51 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 20 lutego 1890 n .

W W JŁT» |»

pierwsze sanatorium w strefie niesucliotniczej, założone w 1854 roku, obszerny ptrk z 
sztucznemi alejami długości 6*/l.
Ceny umiarkowane.—Prospekty gratis i franco przez administrację Zakładu Leczniczego

277R BSveiiiinefii.

Magistrat miasta warszawy.
Dnia 15 (27) Lutego r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta- 

vjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

Ha dzierżawę altany do sprzedaży owoców 
W ogrodzie Saskim, podczas lata i jesieni 1890, 

1891 i 1892 r., od rubli 163 kop. 21 rocznie.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, ; 

Jtżegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały , 
" Lzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej, 242r ■

   

lugości 0*/2 kilometra, elegancki kurhaus, wspaniało wille w parku 
•Prospekty gratis i franco przez administrację Zakładu Leczniczego

11
:c . ■ =

Dla chorych na płuca
D-ra Brehmera Zakład Leczniczy

Potrzebny korepetytor, student, za stół i 
stancję. Erywańska 1. Sierzputowski. 5289

Kankti i wychowanie. 
fdres: Francuzki świeżo przybyłe swoim ko- 
Hsztcm, z doskonalą krawiecczyzną są do u- 
“deszczenia zaraz. Biuro nauczycielskie Ja­
rskiej, Berga Aś 6. 524r._
Jdres biura nauczycielskiego Załęski, Ma­

zowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, nau­
czycielki, bony. K3r

Rs. 4 nauka kroju. Nowogrodzka 1—14, od 
11-ej do 1-ej. 5260

Ctudent russki poszukuje lekcyi lub korepe-
Vb'eyj. Adres: Bednarska 8, m. 5. 527r
CMudent russki, poszukuje lekcyj. Żurawia 
yd. .V 25, mieszkania 23. 4945

puchhalterja dla samouków nauczyciela 
Ubuchhalterji Gustawa Chwat a. W księgar- 
hiach i autora. Miodowa 12._ 4507  
Leny francuzki, niemki, angielki żądają u- 
Umieszczeń. Krakowskie-Frzedmieście 7. Dą­
browska. 5302
pzytelnia „Nowości" 12,000 tomów. Abo- 
vnament miesięczny, tomowy, dzienny. Wa- 
£unki nader przystępne. Nowy-Swiat_21._5267 
francuska młoda potrzebna jest do kon- 
• wersacji. Wiadomość: Złota A? 8. mieszka­
ła Aś 1  5266  
konwersacji włoskiej ktoby życzył, raczy 

złożyć poste-restante „Italia." 5080
tferzystac rzemiosła wprowadza Szkoła Rze- 
•tiniosł dla kobiet Jadwigi Przewóskiej, Nie­
zła 10. Krawiecczyzna. kapelusze i bielizna, 
f?d kierunkiem pierwszorzędnych magazy- 
hterek. 5296 

Kioby chciał udzielać początków muzyki, za 
niemiecką konwersację, niech się zgłasza:

Swiętokrzyzka 17, m. 13. 5315_____
Młoda konwersatorka, dyplomowana, życzy 
Hllekcyj niemieckiego i francuzkiego języka. 
Chmielna 5 no prawej stronie 26, mieszk. 5, 
od 6-ej. 5290
Młoda osoba z wyższem wykształceniem, po­
ns siadająca metodę froeblowską poszukuje 
łokryj prywatnych. Adres: Chmielna 23, mie- 
jjkania 9. 4975
Nauczycielka z patentem poszukuje kore- 
llpetycyj i lekcyj, religji, języka russkiego, 
arytmetyki, oraz polskiego. Piękna Aś 31, mie- 
sz kani a 7. 4G5r

potrzeba dztewczynki lub chłopczyka do 
r wspólnej nauki. Nowogrodzka 26, mieszka­
nia 3. 5255 
paryżanka z doskonałym niemieckim i ras- 
rskim, poszukuje demi-place i lekcyj. Oferty 
M- M. Kantor Kurjera. 5276

Nauczycielka z francuzkim, muzyką, po- 
Itszukujo lekcyj lub korepetycyj. Chmielna 
D _______ ________________ 5037_____  
N remieckiego ktoby chciał udzielać za mie­
li szkanie. Oferty pod „Bernard” w kantorze 
tegoż pisma. Proszę wymienić zajęcie i 
hKa.___ ___________ ___________ 5236
Nauczycielki muzyki, patentowane potrze- 
llbne na wyjazd. Krakowskie-Przedmieście 7. 
~iuro, Dąbrowska..—___________ 5109_____
paryżanka udziela lekcyj konwersacji fran- 
• cuzkiej, dla 2-ch lub 3-ch osób, 3 razy tygo­
dniowo (2 godzinr), miesięcznic rs. 3. Karme­
licka 17. 4660

Posady i prace.
Fjenci tylko zdolni za prowizją potrzebni. 
MWiadomość w Biurze ogłoszeń, Senator- 
Lką_26.__________________ 499r

Bona niemka potrzebna z sźyciom i świade­
ctwami. Jćórawia 31, mieszk. 1. 5297 

j zyteinik potrzebny od 11—18 lat za cało- 
w dzienne życie, mieszkanie i pensję. Podwal 
il.1, mieszk. 2. _5251
pzłowiek młody, kawaler, posiadający śre- 
Udnie wykształcenie, wzorowego prowadze­
nia, poszukuje stałej posady lub pewnego za- 
l^a-JSakroczymska 15, mieszk. 17. 5223 
korespondentka rutynowana w językach 
llpolsknn, russkim, niemieckim, francuskim, 
poszukuje zajęcia. Oferty pod lit. J. K. przyj- 
pluje Kurjer. .5305
Maszynistki i podręczne do trykotów po­
ił! trzebne zaraz. Marszałkowska 149, miesz­
kania 19. 5269

Kucharka z dobremi świadectwami potrze- I 
. bna zaraz. Zielna 9, m. 8. 5303

Osoba niemłoda, zna się na gospodarstwie
wiejskiem i miejskiem, umie różne roboty, ! 

szuka miejsca za gospodynię. Tamże jest do > 
sprzedania komoda, lustro i różne sprzęty ku- * 1 
chemie. Elektoralna Aś 13, mieszkania 9, dru- j 
gie piętro. B235_  
Osoba wiekowa, mogąca wypożyczyć rs. 500

Fortepian czarny krótki półsiodtnej oktawy 
150 rs. Bracka 12, skład węgla. 4453

Fabryczny skład fornierów orzechowych
1 kaukazkicli, Graniczna 9, sprzedaje wszel­
kie forniery po znacznie zniżonej cenie. 4871 
fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za- 
Fmiemam, reparacje, strojenia przyjmuję. 
Miodowa 1. 3335
przyby suszone litewskie 50 kop. funt. Ma- 
Usło niesolone do potraw 30 kop. funt. Masło 
do bulki z dóbr Sobolew 40 kop, funt. Złota 
22, mieszk. 2. 5244

na 1-szy numer hypoteki, może uzyskać za • 
to przy małem zajęciu życie i mieszkanie. 
Oferty:_Knrjer Warsz. pod „500". 5229 
C- sobą w średnim wieku, znająca się na ku-

'chni i praniu, poszukuje miejsca. Oferty 
przyjmuje Kurjer „Miejsce". 5272 ;
Osoba w średnim wieku, muzykalna, wy- ;

kształcona, poszukuje Zajęcia za mieszkanie. 
Wspólna 44, m. 1, od 11—1-ej. 5294 
Panna służąca, niemka, znająca dokładnie

krawiecczyznę, potrzebna na wieś za grani- ■ 
cę. Marszałkowska 123, m. 5. 5227  
Potrzebnajest do miasta na prowincji oso­

ba inteligentna, dobrze wychowana, z dobrej : 
rodziny, do towarzystwa, czytania, zajęcia się 
domem i chodzenia na spacery. Zgłaszać się: 
Hotel Saski Aś 4, d. 21 i 22 lutego od 9 zrana 
do 4-ej po poł. ________________ 5246
potrzebna jest kucharka wyborowo gotują- 
i ca, z dobremi świadectwami, zaraz. Wiado- | 
mość u szwajcara, Królewska Aś 16. 5253

Panna zręczna do magazynu i szycia zgłosi
się: Czysta Aś 2, W. Wrotnowski. 5249

Potrzebna jest na wyjazd do gub. wołyń­
skiej młoda osoba przyjemnej powierzcho­

wności, znająca muzykę i język francuski, do 
towarzystwa 16-letniej panienki. Wiadomość: 
Chmielna Aś 5, mieszk. 26—2, od 5 do 6-ej 
wieczorem. 5243

Potrzebna maszynistka i wprawne podręcz­
ne do trykotów. Hoża 24, m. 9. 5241  

noszukuje się na wieś od 1-go kwietnia bo- 
I ny młodej, niemki, znającej język polski, do 
dwóch chłopczyków i do wyręczania pani w 
gospodarstwie domowem; może być frcblów- 
ka. Wiadomość: Krakowskio-Przedm. Aś 69, 
drugie piętro od frontu, od 10—12-ej. 5238 
Potrzebne panny do pracowni sukien, zdol­

ne do staników i podręczne do spódnic. F. 
Szadkowska, ul. Ciepła .V> 9, mieszk. 24. 5228 
Fanienka z zakresem nauk gimnazjalnych, 

muzyką, poszukuje odpowiędniego zajęcia. 
Oferty: kantor Kurjera Warsz. dla „Potrzebu­
jącej/ 5225  
potrzebny uczeń handlu kolonjalnego. Bra- 
r cka 22, Pawlowski. 5280

Panny zupełnie zdatne w krawiecczyźnie lub 
szyciu bielizny potrzebne do negliży dam­
skich. Bielańska 2, miesz. 13. 5278

Potrzebne panny, które znają dokładnie ro­
botę kwiatów i biorą takową do domu. Ho­

ża Aś 32, m. 11. 5143

Potrzebna maszynistka do bielizny, maszy­
na Whelera Wilsona. Ulica Twarda Aś 7, 

mieszk. 23. 5031
potrzebny jest osoba młoda milej powierz- 
I chowności, inteligentna, posiadająca języki 
krajowe i niemiecki do korespondencji, ob- 
znajmiona z handlem, mogąca wykazać się 
poważnemi rekomendacjami, na posadę ka- 
sjerki-sklepowej do bardzo poważnego .han­
dlu. Oferty z opisem curriculum vitae skła­
dać w Kurjerze Warszawskim pod „A. J. M. 
Brylanty". 51 Ir

potrzebne są panny do maszyny do bielizny 
I oraz podręczne i do nauki. Dzielna Aś 19, 
mieszk. 29. 4976

Potrzebne panny i uczennice do kwiatów.
LI. Podwal Ąy ją. 4379

Potrzebny uczeń do fabryki cukrów Snie- 
gockicgo, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Krakowskie-Przedinieście Aś 47. ' 5314 

Panny kompletnie zdatne do staników po- I 
trzebne zaraz. Marszałkowska 143, Grabów;- 

aka. __ ____________ 5277
Fanna znająca krawiecczyznę szyje w do- 

mach prywatnych. Krucza ło, m._13. 5308 
Ranny do kwiatów potrzebne są zaraz. Szy- 
Ibalski, Trębacka Aę 7. 4625
Roznańczyk lokaj z dobremi świadectwami 
li rekomendacją poszukuje posady w War­
szawie lub na wyjazd od 1-go marca. Tręba­
cka 4, mieszk, 12, 5054

Firanki najmodniejsze, najtańsze, w głó­
wnym składzie dywnnów Giełżyńskiego, 
Marszałkowska 137. 105r

Potrzebne panny zdolne do staników, do u- 
pinania, podręczne, pensje dobre. Graniczna 
7, mieszk. 9. 5304

Potrzebny jest uczeń do handlu spożywczo- 
kolonjalnego, 112 Marszałkowska. 5135

Czukam miejsca kasjerki lub sklepowej, 
yznam języki polski, russki, francuski i tro­
chę niemiecki. Marszałkowska .V» 151, 111. 15, 
odgodz. 2 do 4-ej. 5134__ 
Szukam bony niemki niemłodej do dwóch 

chłopczyków. Do oferty dołączyć fotografję. 
Emil_Sommer, Częstochowa. 5066
Tokarz drykier na wyroby srebrne może 

znaleźć stale zajęcie w fabryce wyrobów 
srebrnych A. Riedel, Bielańska 595/21. 5239 
Iłlykształcona francuzka z niemieckim po- 
■Wszokuje zajęcia. Oferty przyjmuje kantor 
Kurjera Warsz. pod lit. N. W.  5252 
Wdowa inteligentna, posiadająca języki, 
■■pragnie miejsca kasjerki, do towarzystwa 
zarządu domem, lektorki, na przychodnią lub 
na wyjazd. Oferty przyjmuje Kurjer pod 
„Marie 27.” 5082
/ dolny kucharz bezdzietny, żona za gospo- 
Ł dynię, a ja jako kucharz. Wiadomość: Żóra- 
wia Aa 26, mieszk. Aś 3. 5218
Jnając krawiecczyznę i szycie bielizny mam 
^.cierpliwość do dzieci, lub ,do chorej osoby, 
albo za pannę służącę. Ulica Świętokrzyzka 9 
mieszkania 10. 5283

kupno i sprzedaż.

Biuro dębowe na szafkach, bibljotel.a bar­
dzo tanio, Iz poręczeniem, stolarz, Żóruwia Ai 1. ’ P 5247

n ibljotekę niewielką nową lub chętniej u- 
Mżywaną lecz w dobrym stanie z wolnej ręki 
kupię. Proszę adres z podaniem rozmiarów, 
ceny i opisu tejże zostawić w kiosku przy 
zbiegu ulic Marszałkowskiej i Hożej pod na­
pisem „Szafka do książek." 5232

Binokle, okulary z pierwszorzędnych fabryk, 
w wielkim wyborze, „najtaniej" poleca o- 
ptyk Juljan Dreher, Szpitalna 6. Niezamo­

żnym od 50 kop. Przyjmiye jeparacje. 3774 
Dog do sprzedania roczny. Wiadomość: Śli­

ski As 24, u stróża. 4752
Do sprzedania lampa wisząca, lustro, sto­

lik do roboty i obrazy. Nowogrodzka 3, 
mieszk. 5. _____4978
Do sprzedania fortepian, lustro i kwiaty. 
_Hoża 9, mieszk. 4.  
Fywany strzyżone, gładkie, wojłokowe, ser- 
L wety, juty od 40 kop,, kretony Tow. Ake. 
„Zawiercie” u Kiltynowicza, ul. Mazowiecka 
Ae 16, 455r_ 
Do sprzedania wyżlica rasowa młoda. Śli- | 

ska 14, m. 3. 5298___  :
C; o sprzedania dolman pluszowy nowy, kol- 

Snierz, mufka sobolowe, umywalnia maho­
niowa blat marmurowy. Złota 36, mieszk. 9, 
od 11 do 2-ej. 5284--------------  . —------ , ....  — ...... I 
Do sprzedania 2 stoły, kanapa, 6 krzeseł i 

wózek dziecinny, suknia, salopa, kołnierz • 
Leszno 5, m. 5.-------------------------- 5234 I 

Dzwonki i elements elektryczne J. H. Mul­
ler, Marszałkowska 150. 5065-----  —------ -  ---- - — I 

fortepian do sprzedania za rs. 50. Ul. Hoża 
r Aś 9, mieszk. 42.----  5291
Fortepian wiedeński czarny kupić można za , 
1 250 rs. nawet na raty lub wydzierżawić albo 
na miejscu egzercytować się. Rządca domu, 
7 Leszno. ___ ______________3730
r ortepiany mało używane pierwszorzędnych 
F tutejszych fabryk i pianino paryskie Erarda 
do sprzedania. Resursa obywatelska, Krakow- 
skie-Przodmieście Aa 64, m. 2, Jagielski. 4583

 
Fabryki własnej sukna i ka rty poleca A.Ru- 
Fdowski, Marszałkowska lui 1. 471r  
Fortepian najnowszej ki instrukcji tanio. 
I Daniłowiczowska Aś 4, w 1 ombardzie. 515r 
Garnitur mebli do sprzedał na. Wspólna 34 

stróż wskaże. 5090
przyby litewskie nadeszły. Królewska .V; 39, 
Usprzedaż u rządcy domu. 5230
przyby na pudy i funty i 1 mljon. Ul. Zora­
li wia 24. 5300

Herbata J. Z. Ratyńskiegt o, smaczna, aro­
matyczna. Handlującym . r abat. Warszawa 
Jerozolimska 84, Kalisz: Ma: rjańska dom Ro- 

zena.  5059
Isabella." Kupując rękavi iczki, żądajcie do, 

„Inich najpraktyczniejszych: spinek angiel- 
skich „Isabella". 4783

Elektoralna 5.

indyki bite u stróża, Chmielna 18.
I  __________________4634 
Janowskiego pochodzeniji dwa 5-letnie, 

Jświeże, ze wsi wałachy, do .sprzedania. Grzy­
bowska 21. 4940
jfoniczyng, nasiona, zboże, worki kupujemy 
IV sprzedajemy. L. Mierosll iwski et Comp., 
Dl-1—I._____________________3520__
|/asy ogniotrwałe 25°/0 tańsze od innych cen- 
finików. Marszałkowska 125: Sikorski. 3183
Uasy ogniotrwałe najtańsze w fabryce egzy- 
Rstującej od 1863 r. Stanii dawa Baumgart 
(syna). Chłodna 40._______________ 3495

Kareta prawie nowa do zan dany na powóz.
Obejrzeć można w fabryce p owozów p. Som- 

mera, Leszno 36.  4935
u apustę kwaszoną wyborową funt 3 kop". 
Rpoleca sklep spożywczy, Żón iwia Ait 1. 4923 

ustra na raty sprzedaje ntiejseowym i na 
prowincję fabryka Mattrycejgó Silberberga, 

Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis nNa 
raty". 4994

Meble za bezcen! Garnitur crarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne me ble, szaty, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biur o, otomana, bi- 

blj otoka, szafka lustrzana, marszałkowska 
119, w podwórzu, druga br?ima, mieszka­
nia 15. 4790

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho 
wy, lustra, rozmaite inne meible, szafy, kre- 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi.fi- 

ranki. Ulica Marszałkowska .V: 108 i od ulicy 
Chmielnej 37, m. 30. 4®87

Meble za bezcen, garnitur czaamy, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szarfy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biurko, otomana, bi- 

bljoteka, szafki lustrzane. Złota 3, róg Zgody, 
idąc od Marszałkowskiej trzecia brama, pier­
wsze piętro w bramie. 4:377

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Placu 

św. Aleksandra, stróż wskaże. 3709

Waszyna do szycia Pollak i Schmidt do 
Sprzedania. Nowy-Świat Jf 52, u mecha 

niku.______________________________

Maszyny nożne Singera rs. 35, Wilsona 15 
oraz wielki wybór maszyn do pończoch 
sprzedaje i reparuje takowe mechanik Kosiń­

ski, Świętokrzyska 11.  2787

Mleko wyborowe z dóbr Domaniew codzien­
nie świeże, od godziny 7-ej rano po kop.

kwarta. Na żądanie odsyła się do domu. Nńn 
wogrodzka Ae domu 22, mieszk- 9. 525! 
Meble, garnitury, otomany, szeęlongi, sety, 

szafy, toalety, biurka, łóżka 1 mne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10,jiu6, wprost św. Krzyża.

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaity 
garnitury, otomany, szesjongi, szafy,

densy i inne za bezcen, świętokrzyska 16. 
mieszk. 13, w bramie na dole. 4999

Nadesłane w komis nuty, nowości wiedeń­
skie i paryskie, przeważnie tańce, są do na­
bycia po niskiej cenie w domu handlowym R, 

et Comp., Marszałkowska,
.V 116, od 11 do 2-ej. 5154

Otomana i łóżko podwójne z materacami dc 
sprzedania. Chmielna 28, mieszk. 9, od 1( 
dol-ej- ____________________5172

Psów łańcuchowych para do sprzedania. Do- 
bra Aś 21. 5088
j.anino zagraniczne mało używane. Nowy: 
świat 1, m, 13, partej 4454
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mieszkania 7, do 4 po_ południu.

Cjbiady postne i mięsne. Nowy-Świat .Aj 23, 
i mieszkania 11. 5240

ł, upić sumę hypoteczną od 2—3,000 rs. do- 
fibrze lokowaną. Oferty składać pod „hypo- 
teka” w Knrjerze. 6092_____

28 list oddawna w kantorze 
Agronoma. 5274 

Otajnie na 5 lub 8 koni wygodnie urządzono 
Oi wozownie są do wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość na miejscu, Aleja Ujazdowska 17, 
u państwa Winger. 4971

Abszerny plac z zabudowaniami zaraz do 
U wynaj ęcia. Nowolipie 32. 4876

rgzercytowanie się na fortepianie, 5 kop. 
Cza godzinę. Długa 23, mieszkania 7. 5108 
l/arbuję falbany i modne żaboty. Ul. Grzy- 
hbowska2. Wojcińska. 4927

mość: ulica Żelazna Aś 33, skle;
Twardej. I

Bez maski” oferta wysłana poste-restante 
Łomża.  5275

Tanie egzercytowanie na fortepianie. Plar 
Warecki Aś 8, mieszk. 38. 5245

na poczcie.
5281

List od Gołębia dla 25 stycznia 1890 r. poste* 
restante Warszawa wysłany. 5226

Miej serce i patrz w serce” list na poczcie 
5273

Umeblowania mieszkań, zakładanie portier, 
firanek, wszelkiego rodzaju roboty tapicer- 
skie. Otomany gotowe, fotele, krzesła fanta­

zyjne. Materace. Ceny umiarkowane. 47 No­
wy-Świat 47. — Krzyżanowski. 5164

Wmieście powiatowem jest lokal na odpo­
wiednią restaurację lub cukiernię, a nawet 
z rzeczonego fachu osoby familijne mogą wejść 

w spółkę, lub bardzo małym funduszem, gdyż 
wszystkie utensylja mogą być dodane. Wia­
domość w kawiarni Komorowskiego, Bielań­
ska Aj 18. 5224

Pianino czarna tanio do sprzedania. Chmiel 
na 38, m. 7,5270 Na Powązkach jest do odstąpienia plac 

pod budowę, grobu. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod lit. M. J. 4799

Mamba bez długu uczciwa, młoda, ze świe­
żym, obfitym pokarmem, u akuszerki, Szmu- 

lowizna,_w_domu Rokossowskiej. 5112

nokój słoneczny, frontowy, osobne paradno 
I wejście, umeblowany, usługa, samo war, de 
wynajęcia, Wspólna 40, m. 6. 4936

Oklep z trzema pokojami do odstąpienia, na 
OKrakowskicm-Przedmieściu każdego czasu. 
Oferty: Kurjer Warsz. „Sklep.” 5085

Majątek w dzierżawę,’gub. wołyńska, 3,000 
llldziesięcin, za 20,000 rs. Książęca 4, mie- 
szkania 19, od 11 do 12 w południe. 5261

PO £5 kopiejek arkusz przepisuję charakte­
rem męskim, czytelnym. Freta, domu 51, 
mieszkania 5. 5279

Cukiernia w diużem mieście w Cesarstwie 
na korzystnych, warunkach, do odstąpienia. 
Oferty i pod „Caikiernia” do biura, ogłoszeń 

Rajchmana i .Frendlera, Senatorska 26. 517r
nobry interes. Zaraz do sprzedania nieru- 
Uchomość w Nowym Dworze, położona w 
miejscu uroczenr, powietrze świeże, składa­
jąca się 2-ch obszernych placów, ogrodu wa­
rzywnego i kwiatowego. Budynki nowe, do­
chód 600 rs., za rs. 4,000. Wymaga się po­
łowę zaraz, resala może pozostać na bypote- 
c<?. Oferty przyjmuje Biuro ogłoszeń, Sena­
torska 26, pod ^Interes”, lub wiadomość na 
miejscu u obrońpy Sawickiego.519r

urzędnik poważnej instytucji, żonaty, dzie; 
Utny, przez zbieg nieszczęśliwych okoliczności 
popadł w długi lichwiarskie—uprasza o przyj­
ście z pomocą pożyczeniem na umiarkowany 
procent kilkuset rubli, na spłaty miesięczne, 
gwarancja najpewniejsza. Oferty upraszam 
składać w kantorze niniejszego Kurjera dla 
„Urzędnika.” 4932

Bardzo tanio wykończam ubranka dziecinne, 
suknie, negliże. Śliska 14—3. 5299

Do wynajęcia każdego czasu w Alei Ujaz­
dowskiej pod nrem 17 pałacyk frontowy z 
wszelkiemi wygodami, złożony z 13 pokojów, 

pokoi dla służby, góry, piwnicy i 2-ch fronto­
wych ogródków, w razie potrzeby dodane być 
mogą stajnia i wozownia. Wiadomość na miej- 
scu u państwa Winzer.  4970

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). JI,O3BOjieno H,eii3vpoio Bapinaua 8 (20) TeBptua 1890 r.
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy; Wacław Ssymancwskl i Antoni Pietkiewicz (Adam Płu*^.

«ajychodząc z banku państwa lub z kantoru 
W poczty, przed kilku dniami, zgubiono pugi­
lares z dokumentami i kwitami bez gotówki- 
Znalazca raczy takowy odnieść na ulicę Bro­
warną Aś 22, mieszkania 6, za wynagrodze­
niem.  5237

Nieszczęśliwa matka obarczona pięciorgiem 
■’dzieci, z których najstarsza córka już rok 
chora, pozbawiona wszelkich środków do ży' 
cia, błaga osoby litościwe o pomoc. Wspólna 
Aś 7, mieszkania 15. 509r

pzeslong pokzyty jutą oraz dwa krzesełka 
Oczarne fantazy jne i stolik do sprzedania. 
Pańska 36, mieszlc. 3L 5264_____

O kłady piętrowe z windą, wozownie, stajnia, 
Oduży sklep z kantorem i 2-ma pokojami, 
obecnie zajmowane przez biuro techniczne do 
wynajęcia. Miodowa 15, w biurze właściciela 
domu. sigr

Zaraz do wynajęcia lokal fabryczny, w środku 
miasta:—także potrzebny magazynier, * 
kaucją 3,000 rubli, gwarancja hypoteczną. Re- 

flektanci raczą złożyć swoje adresy: kiosk, iógf 
Ciepłej i Twardej pod lit M. B. 5063

U Józek dwukołowy na resorach do rozwoże­
nia towaru poićrzebny. Wiadomość: Sena­

torska 8, mieszkał lia 2, od 8 do 9 zrana. 5233 List dla miss Nelly Bolwood od B. P. w wia* 
domem miejscu złożono. 5262

Rflamka ze. świeżym pokarmem poszukuj® 
|"ł miejsca. Żelazna Aś 62, m. 20. 5292

Potrzebuje dziecka do piersi, zaręczam z» 
obfity i zdrowy pokarm. Mokotowska 35, 
mieszkania 34. 5074

Ceraty, chodniki, obrusy, patarafki, płótna 
gumowe po cenach fabrycznych. Królewska, 

róg Krakowskiego-Przedmieścia. 5075 

nokój do wynajęcia dla kobiety. Ulica Śliska 
I Aś 9, mieszkania 9. 5307
Oklep do wynajęcia każdego czasu. Nowy- 
OŚwiat A5 12. 5258

A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.—Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 

mebli. 14r

notrzebny pokój kawalerski niedaleko Ry- 
F marskiej, z usługą, umeblowany lub nie. 
Szczegółowe oferty z ceną przyjmuje kantor 
Kurjera sub „Pokój słoneczny.” 5210

Pokoik 3 do 4 miesięcznie, od marca po­
trzebny. Oferty: kantor Kurjera „Franci­
szek.” 5189

Pracownia sukien i okryć damskich przyj 
muje obstalunki po cenie możliwie nizkiej- 
Wykończenie eleganckie. Wspólna 26. 4609

Przyjmuje suknie do roboty i do przepina­
nia, podług najświeższych żurnali, akura- 
tnie i tanio. Chmielna Aś 58, m. 25. 5070

Oklep wiktuałowy sprzedam tanio, byleby 
wzaraz, z powodu słabości, samo pieczywo o- 
placa komorne. Wiadomość Świętokrzyska 
1, dystrybucja p. Godlewskiego.
Oklep spożywczo-dystrybucyjny jest do od- 
Ostąpienia zaraz z powodu słabości. Wiado- 

" " "" -'-’ip od ulicy
5052 

Oklep mydlarsko-kolonjalno-dystrybucyjny 
Oprzez otrzymaną posadę sprzedaję. Chło­
dna 21. 5116  

z piwnicą do wynajęcia za 160 rs. Ul.
‘ . 508r

Najtaniej reparuję, oraz zakładam dzwonki 
elektryczne z gwarancją. Ząbkowska Aś 30, 
mieszkania 11. 5301

Potrzebna jest mamka. Chmielna Aś 3, u 
rękawicznika. 5242

Pies, buldog żółty, (cwej-nos), z obrożą ni­
klową zginął dnia 16 lutego. Łaskawy zna 
lazca raczy odprowadzić psa na ulicę Żelazna 

pod Aś 28, mieszkania 2, za sowitą nagrodą. 
Nieprawy posiadacz pociągnięty będzie do od­
powiedzialności sądowej. 5141

Pianino nowe krzyżowe sprzedaję bardzo 
przystępnie, sticoj enia. Książęca 4, Strzele­
cki. 4725

Akuszerka z upoważnienia władzy przyj­
muje panie na czas dłuższy. Wyłącznie po­
trzebujących dyskrecji bez legitymacji. Udzie­

la porad swojej specjalności. Słabość, umie­
szczenie dziecka 15 rubli, pokoje oddzielne. 
Chłodna 24.  4715

Akuszerka b. starsza instytutu położniczego, 
przyjmuje panie na odbycie słabości i czas 
dłuzszy, w pokojach wspólnych i oddzielnych, 

radzi w zakresie swej specjalności. Słabość z 
umieszczeniem dziecka od 15 rs. Złota 16. 5306 
Bukowska akuszerka przyjmuje na sła­

bość,- czas dłuższy lub kurację. Bednarska 
21.  5286

Doniesienia osobiste.

Panna lat 21, inteligentna, z dobrej rodziny, 
ewangeliczka, praktycznie wychowana, za­
miłowana w gospodarstwie wiejskiem, pragnie 

wyjść za mąż za człowieka szlachetnego, z do­
brej rodziny, w wieku od łat 30 do 40, obywa­
tela ziemskiego, mającego choćby skromne do­
chody, z niezadłuźonym majątkiem. Pierwszeń­
stwo ewangelicy. Oferty z fotografami proszę 
przesyłać pod adresom „Eufrozyna" poste-re- 
stanto Piotrków gubernjalny. O wysłaniu za­
wiadomić w Kurjerze. 4233_

Od t-go marca pokój przy familii, dla przy­
zwoitej panienki. Marszałkowska 145, mie­

szkania 32. 4918

lAIiadomość dla pp. wojskowych i cywil- 
Bwnych. Jest do wynajęcia willa Witkow­
skiego od 1 kwietnia z ogródkiem, stajnią, wo­
zownią i wszelkiemi wygodami; — tamże są 
kasztany do sprzedania. Wiadomość w Moko- 
towie u rządcy Kiolmana Aś 13. 5263

Doniesienia rozmaite,

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dluż- 
szy lub kurację. Krucza 38. 4896

Dom narożny wraz z placem od dwóch ulic, 
do sprzedania za rs. 25,000, przy ulicy 
Marszałkowskiej AS 55. Posesja ta zawiera 

powierzchni łokci kwadr. 4,400. 5159

Handel kolonjalpy do odstąpienia za rs. 500. 
Bracka 5, sklep pieczywa. 4954

Handel spożywczy, przy ulicy pryncypalnej, 
za nizką cenę, z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Komorne tanie. Wiadomość: Widok 

2, w sklepie.  5127
awiarnia egzystująca od lat szesnastu 
jest do sprzedania, z powodu nagłego wy­

jazdu. Wiadomość w kiosku na Długiej przy 
Wązkiej 5287_____
Kawiarnia i zakład mleczny (do sprzedania. 

Wiadomość: Marszałkowska Aś 95. 5038

ęery świeże w d oskonałym gatunku (produkt 
Olitewski), „Bak sztejn i Tylzit”, otrzymali­
śmy pierwszy transport do sprzedaży na pudy 
po rs. 10, na całe cegiełki i krążki po 30 kop. 
funt, oraz wyboi owych prawdziwych litew­
skich na pudy od rs. 7.70 do rs. 8.20, na cale 
główki po 22 koj >. funt. E. Wojewódzki et 
Comp„ Marszalka wska 116 (w podwórzu). 476r 
Ujyborowe suszone grzyby od 50 kop. za 
W funt. Widok S>, m. 1. 5328

Reparuje, polituruje meble, antyki i forte­
piany, melodykony, jak najtaniej i dobrze.

Solna Aś 16, mieszkania 5,________4707____ _

Scbieska akuszerka przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości. Tanio. Bednar­

ska 17. 4626

oklep spożywczy, dystrybucyjny, do sprze- 
wdania z powodu słabości właściciela za 
przystępną cenę. UlicaOrdynacka Aś 7, 5251 
Oklep wiktuałów do sprzedania w każdym 
Uczasie. Ulica Śliska Aś 12. 5268

Dla Konwalji 35 Grodno list wysłany. 
 5295

Dog (ulmski), ma^ci tygrysiej, w obroży ■
napisem: Nowy-Świat Aś 35, zginął d. 18 

b. m. na ulicy Czystej. Znalazca za odprowa­
dzenie na Nowy-Świat Aś 35, otrzyma na- 
grodę. 5191 _
Edward Coqui, Wierzbowa Aś 6, poleca no­

wy transport chińskich i japońskich towa­
rów, oraz stale nadchodzącą świeżą chińska 
herbatę, w oryginalnem opakowaniu,, od 2—3 
rubli za funt. 2663

Z powodu wyjazdu są do sprzedania niedro­
go lando i faeton mało używane oraz szory 
angielskie. Obejrueć można w fabryce Somme­

rs , Leszno Aś 36. 5051

k’nteresa linndl. i ma jąt.
apteka z obrotism 2,300rs., z domom i ogro- 
fidem owocowym, jest do sprzedania. W-ny 
Waligórski, Notry-Swiat 38.4755

Do sprzedania folwark przy mieście fa- 
brycznem i dwóch szosach, włók 16 i 24 
mórg, lasek, piropinacja dobra, na przystę­

pnych warunkach, albo na zamianę domu. 
Wiadomość ulica Browarna Aj 28, mieszka­
nia 5. Tamże potrzebne .panienki do wy­
kończania pońcgoch, 5257_____
Do odstąpienia administracja restauracji 

w dobrym punkcie i na dogodnych warun­
kach. Wiadomość w kiosku, obok Koper­
nika.________________________5311________
Do sprzedania sklep spożywczy. Wiado­

mość w sklepie dystrybucyjnym. Hoża 
Aś 9. 5316

e-klep do sprzedania, pieczywo płaci komor- 
vne, za rs. 100. Pańska A" 96.' 5310
Oklep kolonjąlny ze sprzedażą piwa, do 
0 sprzedania. Świętokrzyska Aś 15. Wiado- 
mosć na miejscu. 5271   

klepik wiktuałów do sprzedania. Ulica Zło­
ta A" 43. 528r 

Skład węgla do odstąpienia na dogodnych 
warunkach. Ulica Bednarska Aś 9, w po- 

dwórzu._______________________ 5282_____
kład węgli do sprzedania zaraz z powodu 
choroby. Wronia 35. 525r

Okład węgli tanio do sprzedania, w do- 
vbrym punkcie i z -wyrobioną klijentelą. 
Wiadomość w składzie wódek, róg Leszna i 
Solnej. 5309

mieście Ciechanowie dom do sprzedania 
lub wydzierżawienia. Cena dzierżawy 250 

rs. rocznie. Wiadomość przy ulicy Tamka 
Aś 39, mieszk. 8. 3950

FS. 1,800 do zahypotekowsnia na pierw- 
Iszy numer domu murowanego. Żurawia 1, 
mieszkania 7, do 4 po_południu. 5288_ 

Rs. 15,000 ktoby chciał zaliczyć na goto­
wy towar, a następnie zajmowałby się wy- 

I łączną sprzedażą towaru, mającego wyrobio­
ny zbyt w Królestwie i Cesarstwie, za odpo­
wiednią prowizją, która zapewni znaczne ko- 

| rzyści. Oferty w Biurze ogłoszeń Rajchma- 
I na * Frendlera pod „Rs._15,000\  526r

Oklep wiktuałów dystrybucyjny do sprze- 
; Odama, za rs. 500. Żurawia Aś 23. 5058

Pralnia (sklep) w pierwszorzędnym punk­
cie, z wyrobioną stałą klijentelą, pomiędzy 
hotelami, do odstąpienia, z przyczyny wyja- 

zdu. Dluga 38.  5293
Plac ostatni, tani, do sprzedania przy ulicy 

Marszałkowskiej Aś 53. Frontu zajmuje 
łokci 42'/2. 5160  
noszukuję z kapitałem od 15,000 rs. admi- 
I nistratora lub czynnego wspólnika, chrze- 
ścjanina, do interesu przemyslowo-rolnego e- 
gzystującego w Warszawie, którego dzisiejszy 
obrót zdwoić zamierzam, co przy obecnem u- 
rządzeniu zakładu jest możebnem, jak również 
korzystny zbyt produktu zapewniony. Kapitał 
wniesiony będzie dziesięciokrotnie w rok 0- 
brócony. Interes sam przedstawia solidną gwa­
rancję, oprócz tego, że kapitał będzie zawsze 
w towarze w ręku dającego. Interesant raczy 
się zgłosić do kantoru przewozowego W-go 
Zaborskiego, Krakowskie-Przedm. 60, gdzie 
się udzieli bliższej informacji. 4990

Uczciwy zamiar. Kaw aler lat 40, handlo­
wiec, katolik, przystojny, mający posadę i 
pewien kapitalik, pragnie zaślubić osobę sym­

patyczną, moralną, w wieku do 30 lat, wzglę­
dnie zamożną lub też mającą jakiś magazyn, 
pracownię i t. d., celem wspólnej pracy i 
wspólnego szczęścia. Dyskrecję i zwrot foto- 
grafij zapewniam. Oferty, jeżeli można foto­
graf] e, proszę składać poste-restante Warsza- 
wa dla „Kawalera.” 2541

Ij o k a 1 e.

Do odnajęcia 2 marca ładny pokój. Pier­
wsze piętro 3, Smolna-Wysoka 24. 5256

Wózki, welocypedy, koniki dla dzieci, oraz 
kosze, koszyczki, żardinierki, stoliki do ro­
bót v. ielki wybór. Królewska, róg Krakow­

skiego-Przedmieścia. 5076_____
łilyżymaczki specjalnie reparuję najtaniej; 
„z gwarancją roczną, Fabryka galanterjl 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chło­
dna Aś 21. 4724

Oklep z piwnicą do wynaj(
UKrucza 38, róg Żurawiej.

Skład papieru i galanterji w najruchliwszym 
punkcie Warszawy, z wyrobioną klijentelą, 
bardzo tanio do sprzedania. Wiadomość: Zgo- 

da 4, mieszk. 4.  4051
Oklep z drobiazgami, dystrybucją i naftą, do- 
Obrze idący, do sprzedania. Wiadomość w 
kiosku przy Koperniku. 5027__

Do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, w pobliżu ul. Trę­
backiej lokal na 1-m piętrze, składający się z 

7-u pokojów. Wiadomość: ul. Nowogrodzka 
39, mieszkania 1, między godz. 4-ą i 6-ą. 4537 
1/toby z właścicieli domu, w czworoboku obję- 
Rtym ulicami: Karmelicką, Dzielną, Dziką i 
Nowolipkami miał od 1 lipca do wynajęcia w 
domu frontowym lub w porządnej oficynie: 
3 pokoje większe, o dwóch wejściach, z wygo­
dami oraz 1 pokój przyległy z oddzielnem 
wejściem z tych schodów, na 1-m piętrze, ra­
czy już teraz pozostawić swój adres w Kurje­
rze Warsz. „dla lokatora J. D.” 5086 
Ładne dwa pokoje z dużą kuchnią, do naję- 

cia zaraz. Szkolna 5. 5248

Nowy-Świat 1. Do wynajęcia sklep duży z 
wystawą okienną, dwoma pokojami, przed­
pokojem i kuchnią lub z jednym pokojem, albo 

też sam sklep. Wiadomość: u rządcy na miej- 
scu.___________________ 479r

Na Pradze, ulica Panieńska Aś 7 nowy, do 
wynajęcia każdego czasu stajnie, wozownie 
i mieszkania, zdatne dla dorożkarza, rzeźnika 

i t. p. 5117_____

’ aj ąc parę tysięcy rubli, życzę wstąpić 
Ił jako wspólnik do interesu przemysłowego 
poważnego, gdzie kapitał byłby dobrze za­
bezpieczony. Również przyjmę poobiednią 
posadę do prowadzenia ksiąg, złożę kaucję 
byleby była dobrze zabezpieczoną. Oferty ze 
szczególowem opisaniem interesu proszę skła­
dać kantor Kurjera dla K. M. L. 5285 
Na 1-szy Aś po Towarzystwie potrzebną 

jest suma rs. 1,200 na 6'/2 procent. Wia­
domość w kiosku przy rogu Królewskiej i 
Krakowskiego-Przedmieścia._____ 5250_____
Potrzebna jest zaraz suma 400 rs. na 8%, 

zabezpieczona na 1-szym numerze hypoteki 
miejskiej. Oferty proszę składać do Kurjera 
Warsz. pod literą A. B. 5313

jupełna wyprze daż. Paltociki, sukienki, far- 
Łtuszhi, czapki, I< apelusze dziecinne, baszłyki, 
kalosze, Jtolnierzyl ti, krawaty męzkie, 30 pro- 
Cent niżej kosztu. Hoża 11, mieszk. 1, 5081
Za rs. 240 do sprzedania fortepian w dobrym 

stanie. Wiadomość: Jaksa - Kwiatkowski, 
Skierniewice. 4603 
Z powodu wyjsizdu, para chomont angiel­

skich z białym bronzem pozostawione do 
sprzedania u A. Kuczmierowskiego. Ulica 
Królewska Aś 17. 4890


